
aUtracja ' lat ł82.«>. UL fSwlrk 
( d a w n i e j ' K a r o l a ) N r . X. 

Hedaktor 1 Jego aaatepce p r z y j m u j * 
od godalny 1 do I po południu. 

PBEHT7MEBATA miejscowa sVdblera-
alem numerów w admlnlatracj l ^Echa" 
'2 ał. 10 gr . Odnoszenie do domów 40 gr. 
Od dnia 1 stycznia 1933 r. prenumerata 
zamiejscowa a przesyłka pocztową wy

nosi a zł. 50 gr . mlea. lub 7 ał. kwart. 
(p rzy zapłaci* agory) 

Prazmmarata aagraslozsa i ał. 80 gr. 
a r tyku ły nadesłana baz oznaczania ho
norarium uwalane aa aa bezptatn' 

Rękopisów zarówno Otytych Jak I od
rzuconych redakcja nie zwraca. 

Łódź. niedziela 17 listopada 1935 r. 

CKJNY o g ł o s z e ń . 
t r z a d tekstem t_ J. 1-sza strona aO gr. 
*6 w . m-m 1 tam. str. 6 tam. w tekscit. 
40 g r . nekrologi 36 g r . zwycz. U gr. 
strona 10 łamów, drobne 13 gr. za wy
raz, d la poszukujących pracy 10 g r . 
najmniejsze ogłoszenie L20 g r . dla 
oezrobot 1 zł . Ogłoszenia dwukotorowe 
a 50 proc. droże j : ogłoszenia zagranicz
ne 1 trójkolorowa o 100 proc. drożej. 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 35 z Ł -
Ceoy ogłoszeń aledzlelnycta są * 25 proetai 

dreisze. 
Zs 1 w. mm. w 1 l im ie s/er. 70 mm. (stront 
S łamów) w wydania prowlncjonslnem 75 e' 

Za termin druku 1 treść ogłoszeń 
administracja cle odpowiada. P. K . O. 

N r . 6800*. 
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Jesteśmy l w a m i . . . 

ADDIS ABEBA, 1711 — Wczoraj r a 
n° przybyło do stolicy 20 tysięcy wojo. 
uników pod wodza Bitouded Makonne 
ia, małżonka siostrzenicy cesarskiej. Od 
•kiały te przedefilowały przez ulice sto 
'•cy, 

wznosząc 
okrzyki nieprzyjazne dla WłocK 

' rządu włoskiego. Niektóre oddziały 
pkandowały w takt marsza następujące 
T^wa: „Jesteśmy lwami 1 synami lwów 
' "ie boimy sie wroga. Niech przyjdzie 
ł e swymi samolotami lub czołgami. Zwy 
tyżymy, lub nasze ciała pójdą 

na pożarcie sepom". 
Wszyscy wojownicy uzbrojeni sa w 

wablny, częściowo Mausera. częściowo 
Ntfszych systemów- Poprzedzany orzez 

J*Dę przywódców na koniach lub mu-
Jfii. jechał Makoiiucu, obok którego nie 
pono sztandar, za nim zaś postępował 
°ddzlal piechoty z bagnetami na karabi
nek, Makonnenowl towarzyszył oficer 
^'fliskl. Na jednym ze sztandarów w l -
7*1 napis: „Żądamy broni dla obrony 
°toyznyj". 

f A B I S Y N C Z Y C Y 
OPUŚCILI 

SASSABANEH? 
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MurszaJck de Bono Marszałek Badoglio 

|teboc*na strat dziennikarzy. 
ADDIS ABEBA. 17.11 — Nastroje lud 

I10-*! stolicy Abisynii wobec białych sta 

t cOraz bardziej wrogie- Na jedne] z 
ddls Abeby znaleziono zamordowa 
I obrabowanego kapitana nłcmie-

_> Schwytanych morderców, dwu 
Isyńczyków, z polecenia cesarza bez 

dii 
powieszono na ullc& 

Adiutant cesarza poradził dziennikarzom 
europejskim, by wynajęli sobie spośród 
wojowników cesarskich przyboczną 
straż- Zgodnie z tem poleceniem za su 
me, wynoszącą w przeliczeniu iu, walu 
te polską około 60 złotych miesięcznie 
każdemu dziennikarzowi towarzyszą sta 
łe dwaj 0 r t stóp do głów uzbrojeni wolo 
wnlcy abisyńscy. aby chronić ich przed 
napadem zo strony czarnych z lomkó w . 

ADDIS ABEBA', 17.11 — Książe na 
stępca tronu przyjął wczoraj w swoim 
pałacu członków korpusu dyplomatycz 
neco. Przy tej okazji książę wygłosił 
przemówienie, w którem stwierdził po 
nownle, i e Ablsynja y całem zaufaniem 
odnosi sie dn Ligi Narodów- Książe wv 
raził absolutna pewność w zwycięstwo 

oręża włoskiego. 
PTM, 17-11 — Zmiana na stanowisku 

Htokiego komisarza w Afryce Wschodniej 
WWoiaia w tutejszych kołach dyplomaty 

tych żywe zainteresowanie. 
Przeniesienie GEN. DE Bono do Włoch 1 

.CWANIE go marszałkiem Włoch komen-
:*«nc jest jako dowód, ŻE faszyzm pra
n i organicznie związać nazwi«ko sędziwe 
fkwailrumwlra faszystowsklgo z dzlałanła-
.wojennemł, które przekreśliły smntne 

z dziejów Wioch. Mianowanie go 
f a l k i e m jest wymownym dowodem 
•Sęcznoścl reżimu 1 dynastji dla zasłużo. 

nego wojskowego I polityka. 
Wtoskie kola wojskowe przewidują, ie 

wobec objęcia dowództwa przez marszałka 
Badoglio, nastąpi dalsza koordynacja dzia
łań na obu frontach, zwłaszcza, że przewi
dziane są w najbliższym czasie. 

crmlj ablsyńsklcli. wspieranych — jak 
mówił — przez Boga. 

Czarny lotnik ustąpił. 
ADDIS ABEBA 17, 11 Pilotnmurzyn ame

rykański zwany Julian ustąpił ze służby w 
armjl abisyńskicj. Podobno zaf.nierza on o-
puścić Ablsynję. Powodem jego dymisji jest 

spór o żołd. 
Julian bawił w Abispnji przez 4 lata. < 

i 

Gen. de Bono marszałkiem 
RZYM, 17.11 — Szef sztabu główne

go marszałek Badoglio mianowany zo
stał wysokim komisarzem dla Afryki 
Wschodniej-

Dotychczasowy wysoki k°misarz 
gen. de Bono mianowany został 
marszałkiem Italii 1 powraca do Włoch. 

Zmiany powyższe komentowane są 
tu jako zapowiedź poważnych operacyj 
w o j s k o w y c h na terenie Afryki Wschod-
nlel-

Gwałtowne hom̂rtfowantp. 

starcia pomiędzy kolumną włoską a od
działem abisyiiskim-

Abisyńczycy rzekomo opuścili Sassa 
bareh i Daggobar, które były gwałtow
nie bombardowane. Włos5 nie zajęli jed
nak jeszcze tych miejscowości. 

Komunikat Nr. 46. 
RZYM, 17.11 — Ogłoszono tu naste* 

pujący komunikat nr- 46 : 

Gen. de Bono telegrafuje: kolumna 
dankalijska w połączeniu z oddziałami 
pierwszego korpusu prowadzi w dalszym 
cfagu akcję kontrolowania terenów po
między Azbi i Dessa. 

Korpus wojsk tubylczych prowadzi 
akcje oczyszczania terenu w kraju Ghe-
ralta. 

Drugi korpus włoski ukonczvł akcję 
okupacyjną terenu Tzembela, opanown" 
jąc brody na rzece Łakazze-

Przywódcy ludności kraju Tzembela 
zameldowali sie u władz włoskich celem 
zgłoszenia 

swei uległości. 
Lotnictwo bombardowało oddziały abl 

syńskie, skoncentrowane w strefie Buia 
na południe od Antalo. 

Pieiiie tiini Krzyż! 
W końcu przyszłego tygodnia nowa seria dekretów 

WARSZAWA, 17.11 — Projekt prelimi
narza budżetowego opracowango cslalnio 
celem przesiania go do izb ustawodawczych 
przewiduje 2 miljardy 237 nńljonów 1S1 tys. 
po stronie dochodów 1 2.237.121 tys. po 
tsronie wydatków. Budżet jak widzimy jest 
zrównoważony i daje niewielką nadwyżkę po 
stronie wydatków. Budżet jak widzimy jest 
tych. Nadmienić należy, Iż na oMatnicm 
swem posiedzeniu rada ministrów ograniczy 
ła wydatki na przesiedlania pracowników 
państwowych, unormowała sprawę zatrud

nienia równocześnie obojga małżonków. 
Również ograniczyła i ścieśniła prawa 

emerytalne ministrów 1 premjerów oraz 
wydatkowanie pieniędzy publicznych 

na wydawnictwa 1 subwencje nlestojące w 
bezpośrednim związku z zadaniami 1 funkcja 
mi Państwa. Od soboty t. j . od dnia wczoraj 
szego podjęto w rządzie prace przygoto. 
wawcze Ho dalszej serji dekretów i rozpo
rządzeń, które mają być uchwalone pod ko 
nicc następnego tygodnia. 

• -O' — 

poważne wypadki wojenne. 
Ze względu na coraz większą wagę, jaką 
dla państwa włoskiego przybierają wyda
rzenia w Afryce, wokół osoby marszałka 
Badoglio skupiają się nadzieje zarówno re
żimu faszystowskiego, jak 1 dynastji. 

—OQO 

LONDYN. 1711 — Z Asmary donos-
«zn: front generała Grazianiego przecho 
dzl przez Gorrahai. W Grabrehor (30 mil 
na południc od Sassabareh) doszło do 

Nin. Butkiewicz w Gdyni 
WARSZAWA 17,11 — Minister Butkie

wicz wyjechał do Gdyni na poświęcenie i 
uroczyste otwarcie Domu Kolejowego P.W. 
i.nicnia Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

fałosna r o l a p r a c o w n i k a u m y s f o w e g o . m 

jwolnić synekurzystów i mężatki I 
r - s t r s ^ e z o h ^ ^ 
f-ÓDZ 17 listopada. Na odbytem 
^Wyczajnem walnem zebraniu dele 
Jjóty Unji Związków Zawodowych 
R ó w n i k ó w Umysłowych oraz człon 
* zarządu związków w skład U n j i 

godzących obradowano nad sprawa 
\ specjalnego podatku od uposażeń 
- o w y c h * , funduszu emerytalnego 
R ó w n i k ó w oraz możliwości szybkie* 

Wprowadzenia w drodze ustawo-
Jczej Izb Pracy. 

dyskusji nad uchwalonym ostatnio 
radę ministrów podatku od upo-

*° służbowych nadzwyczajne walne 

go. artykułów kartelowych i tp- w 
znikomym tylko stopniu złagodzą skut
ki obniżenia zarobków i td . 

W dalszym ciągu protestu przedsta
wiciele pracowników umysłowych 
wskazują na realne 1 możliwe do prze 
prowadzenia środki dla wyrównania 
deficytu a mianowicie na skreślenie do 
połowy funduszów reprezentacyjnych 
i dyspozycyjnych zaniechanie zbędne
go subsydjowanla rozmaitych organlza 
cyi natychmiastowe 

zwolnienie synekurzystów 
którzy z grosza publicznego pobierają 

Jjnle wskazało, że przechodzi on I wysokie uposażenie, zniesienie komisa
rzy rządowych, natychmiastowe zwol 
nienie z posad emerytów, posiadają
cych ponad 300 złotych zaopatrzenia 
emerytalnego, ustalenie m.nkslmum upo 
sażenia we wszystkich instytucjach 
państwowych* samorządowych i publi
cznych nleemyrytowanie ludzi młodych 
obciążających niepotrzebnie budżet 
państwa, zabronienie piastowania 

więcej niż jednego stanowiska, 
które jest połączone z pobieraniem gro 
sza publicznego, natychmiastowe zwol
nienie mężatek 1 członków rodzin tych 
pracowników, których zarobki głowy 

kjMA skurczenie się rynku, że zapowie (rodziny wynosz a ponad 300 złotych 
ilei w nostaei obniżki komorne' miesięcznie, zniesienie olbrzymich od 

łeisze możliwości warstwy pracu 
która na przestrzeni ostatnich 

8-aje się coraz to, wyłączniei 
| głównym płatnikiem* podatków 
ŵspółmiernie wiele zmuszona jest 
jĵdczyć na rzecz Państwa- Zebrani 
%!!• wyraz protestu i zdecydowanej 
p obrony uchwalili rczolucię* w któ 

u ŝkazują, że zapowiedziany pro-
'to rządu dotyczący pokrycia ntedo-

iT}1 budżetowego zmierza jedynie w 
PM pracy najemnej, że nowe obniżki 
Letnie zmniejszą zdolność konsump 
Ł Jhą pracownika, a tem samem wpły 

tt skurczenie się rynku, że zapowie 

praw dyrektorskich w instytucjach pu 
blicznych opodatkowanie pensyj dyr.-': 
torów, prezesów rad, syndyków masy 
upadłości itp. pobierających wygóro

wane pensje w przemyśle i handlu 
przejęcie dochodów \ rejentów ii pisa 
rzy hipotecznych na rzecz skarbu pań 
stwa a wyznaczenie im pensyj na za 
sadach płac urzędniczych, przypilnowa 
nie wszelkicmi możliwemi sąosobaml 
terminowego wpłacania podatków pań 
stwowych z wielkiego przemysłu bo 
wiem pobór tychże odbywa się ze szko 
dliwą dla Państwa względnością. 

W sprawie funduszów emerytalnych pra
cowników zebrani wynieśli pogląd, że do
tychczasowa sytuacja finansowa ZUPU da
je niemal pewność, że rola pracownika umy 
siowego do tej instytucji kończy się 

na płaceniu składek, 
gdyż na wypłatę nabytych do tej pory 
świadczeń brak według danych statystycz 
nych >00 miljcnów złotych. W tych warun 
kach zebrani uważają za konieczne jaknaj-
szybsze wprowadzenie takich zmian w po
lityce finansowej tej instytucji i takiego 
wpływu ubezpieczonych na politykę, żeby 
zaopatrzenia emerytalne pracowników umy
słowych nie stały się Iuż w niedalekiej 
przyszłości nieosiągalnym mitem. 

"ŁTTTI 

PRZEDSTAWICIELSTWO 
:i> n a O D Y M I Ę 1 W Y B R Z E Ż E ^mmmm 

artykułów z branły budowlanej przyjmę. 
Posiadam własne pomieszczenia w centrum miasta na ewentua lne składy konsygnacyjne. 
Reflektuje ty lko na poważne f i rmy. Zg.oir.enia pod: .P«edstawlcUle two- do Redakcji 

. E C H A MORSKIEGO*, Gdynia, u l . Świętojańska 13 a. 

Politechnika warszawska zamknięta 
ośs do odwołania. 

WARSZAWA, 17,11 — W dniu wczoraj 
szym aż do odwołania zawieszono wykła
dy na Politechnice w Warszawie. Zarzą
dzenie to 

wpdał rektorat 
w związku z zajściami, jakie miały miej
sce ostatnio na terenie wyższych uczelni 
w stolicy, a zwłaszoza na Politechnice. 

> Q O 

Pol i tyka f inansowa skarbu Państwa 

dotknie boleśnie samorządy. 
WARSZAWA 17,11 — W czasie wizyty 

delegacji Związku Miast Polskich u prem-
jera Koil;lalkowskiego wręczony został mu 
memorjał zav.Cerający postulaty samorządu 
terytorjajnego. Postulaty te dążą do zacho 
wanla równowagi budżetów samorządowych 
w szczególności budżetów miejskich. Prezes 
Związku Miast Prezydent Starzyński w 
pi zamówieniu swem podkreślił iż nowa poli 
tyka skarbu Państwa 

dotknie boleśnie samorządy. 
Wobec uszczuplenia dochodów samorzą

dowych należałoby zmniejszyć zakres dzia
łalności samorządów. Odpowiadając na to 

przemówienie premjer Kościałkowski o— 
świadczył, iż znaną mu jest ciężka sytuac
ja sainorządów terytorjalnych w Polsce i 
przyrzekli Iż wpływy uzyskane z podwyż
szenia podatku od uposażeń pracqwników 
miejskich będą użyte na potrzeby samorzą
dów. W sprawach pracowniczych premjer 
oświadczył iż zagadnienia te winny być 
uregulowane w drodze ustawodawczej. Za
sadą która będzie tym pracom przyświecać 

jest zrównanie uposażeń 
i uprawnień piacowników samorządowych 
z poborami i uprawnieniami pracowników 
państwowych. 

Sędzia KonarzewsKi prezesem, 
dr. Marks komendantem Straży Pożarnej. H 

ŁÓDŹ 17,11 W dniu wczorajszym odby
ło się w Łodzi Walne Zgromadzenie Ochot 
niczej Straży Pożarnej, zebranie to oyło 
zwołana przez Komisję Zarządzającą, która 
po rozwiązaniu w roku ubiegłym Zrr /^Ja 
sprawowała dotychczas funkcję zarządu 
po przeprowadzeniu szeregu doniosłych 
zmian i reform dokonała zmiany statutu 
.straży przystosowując go do wymogów u-
«talonych przez władze państwowe. 

Zebranie miało przebier- spokojny. Po 
orzyjęciu sprawozdania z działalności, ka
sowego za rok 1934 wybrano nowe władze 
w składzie prezes: sędzia Konarzewski Hen 

ryk komendant dr. Markus Mieczysław, 
członkowie Zarządu — Bobiński Wacław, 
7ajączktewicz Józef, Iżycki Stanisław, inż. 
.''rok Bronisław, Dobrane Bertold, Wołczyn 
ski Józef. Do Komisji Rewizyjnej wybrano. 
— przewodniczący — inż. Rau Zygmunt, 
członkowie — Grosser Edmund, przedsta
wiciel Zarządu Miasta delegowany przez 
Prezydenta oraz zastępcy Inż. Lubo ty no-
wlcz Leon, Rogacki Stanisław. 

Po uchwareniu kilku wniosków zebra
nie o godzinie 10,15 zostało zakońozone. 

Przewodniozył dyr. Wacław Wojewódzki. 

http://Zg.oir.enia
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Śmiejmy się! 
Radujmy się! 
Weselmy się! 

K R Y Z Y S 

S K O N C Z O 
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Pełna optymizmu i radości życia 
przebojowa komedia muzyczna 
W r . gł. A l b e r t P r e f e a n 

*Jr 203 

Następny program . M E T R O — A D R I A ' 

M i ę d z y n i e b e m a z i e m i ą . 
Wstrząsające w idowisko na p o d w ó r z u . ' 

ŁÓDŹ, 17.11 — W dniu onegdajszym 
w godzinach popołudniowych mieszkań
cy domu ptfzy ulicy Kilińskiego 231 byli 
świadkami wstrząsającej grozą chwili, 
która cudem tylko prawie nie pociągnęła 
za sobą 

tragicznych skutków. 
,W domu rvm zajmują na drugiem piętrze 
niewielkie mieszkanko młodzi małżonko 
w i e W. On wdowiec z dwojgie dzieci, 
ona panna pobrali sie zaledwie przed 
paru miesiącami. Pożycie W. było spo
kojne-

IW dnifi wczorajszym w godzinach po 
południowych pomiędzy miodem małźcti 
stwem doszilo oo raz pierwszy do wiel
kiej awantury. 
i W pewnej chw i l i zroznaczonajmeżat-
ka otworzyła, ołtno i!wyskoczyła- Cudem 
jednak p. „W- zdołała schwycić parapet 
okna l zawisła miedzy niebem a ziemią. 
Przejmujące krzyki zwabiły na podwó
rze tłumy ludzi. 

Na widok zwisającej*; kobiety kilku 
mężczyzn usiłowało dostać sie do miesz 
kania W., jednak,drzwi.były zamknięte 
od wewnąt/z.^Zdawało się juz, że nie
szczęśliwa kobieta skazana jest na nie
chybną śmierć,-gdy oto w oknie ukazał 
się W., który pochwyciiwszy za dłonie 
żonę usiłował ^ 

śll na dół. Zemdloną kobietę 7 trudnością 
docucono. Tragiczna chwilę odchoruje 
z pewnością, tak jak jej mąiż-

fzpm w builżpru' je.sł kontrolu
je m dlu /diowiu bywo „OLLA"! 

ii 
Kroniki pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów 

wciągnąć, Ja spo^rołem, 
do mieszkania. GJsiłowanJa mężczyzny 
okazały się Jednak bezowocne- W. wo
bec grozy sytuacji nie mógł zdobyć się 
na wysiłek- Dramatyczny" ten moment 
wydawał się dla.świadków wiekiem, a 
widok kobiety wisząceJ,poz{a oknem na
pawał licznych' świadków *rrderteif»am 
drżeniem- Siły nteżcfeyzny trzymaJacejgo 
żonę wyczerpały si«'('do tego stopnia, że 
i on począł wzywać ratunku. 
Tymczasem któryś z Mokatortfw przy
niósł długą drabin*?. ^ Kilku ittęiczyzojl 
wspięło się szyWtoMftffisfr. ,t.*Offtfcs 
mdlejącą 'już, kobtet^pocH^cill {l^zi 

ŁÓDZ, 17-11 — W dniu wczorajszym 
w godzinach popołudniowych w fabry
ce przy Ale.iach 1 Maja 115 tryby maszy 
• y zgniotły dłoń 18-letniej Zofii Kołodziej 
robotnicy, zamieszkałej przy Alejach 1 
Maja 77. Ofierze wypadku udzieli! pierw 
szej pomocy lekarz miejskiego pogoto
wia ratunkowego. 

— W maglu przy ulicy Zakątnej 42 
została pogryziona przez psa 59-letnia 
Cecylja Barbusińska, zamieszkała przy 
ulicy Zakątnej 41. Poszkodowanej, która 
odniosła kilka ran szarpanych nóg udzie 
llł pierwszej pomocy lekarz miejskiego 
pogotowia ratunkowego. 

— Na ulicy LutomierskieJ zosfał na
padnięty 1 pobity przez nieznanych 
sprawco" 40-letni Binem Zarzewskl, za 
mieszkały przy ulicy Pomorskiej 3. Po
szkodowanemu udzielono pierwszej po
mocy na stacji miejskiego pogotowia ra
tunkowego. 

f— W mieszkaniu rodziców przy ulicy 
Harcerskiej 10 została poparzona .wrząt
kiem półtoralenia Karolina Pytka. Dziew 
czynka odniosła oparzenia twarzy I rąk. 
Dziecku udzielił pierwszej pomocy le
karz pogotowia ratunkowego Czerwone 
go Krzyża-

— Na trtlcy Piwnej poślizgnąwszy się 
upadł 1 zwichnął rtkę powracający od 
pacjentów lekarz dr. Halpern. zamieszka 
łv 'p rzv ulicy Ogrodowej 17-

Doktorowi udzieliło pierwszej porno 
cy^ROgotowle ratunkowe ...Czerwonego 

— Na ulicy Limanowskiego usiłowała 
pozbawić się życia przez wypicie więk
szej dozy jodyny Genowefa Tomczyk, 
niewiadomego miejsca zamieszkania- De 
spcratkę po udzieleniu Jej pierwszej po 

mocy lekarskiej przewieziono na kura
cje do szpitala. 

A n t a * 1 0 ' 

uMądzane przez ftfts«<, 

flie Od 11. U Ó02Z, H 1926 t. w y -

s z k o l o n y persotiel pókatejak łatwo 

prać. tuszyć i prasować delikatną 

bielizną kolorową. Przyniesione 

drobne sztuki bielizny ohątnie praó* 
bc<!zjemy n a próbą. 

Btiplatne pokazy pr 
odbywają •>«. w lo**lu firmy 
przy u l . Zgi*r»M*\ 3 1 

(róg Błłuckitto Rynku) 

niezwykła okazja gwiazdkowa* Spowodu nagroma-
dzeola towarów 

t i t i j o t n y m i darmo elegancki sygnet e amer. f l o t , d .m.k l lub męski • ki 
i i l -ntem, . Ido obrąci. ślub. ( p n y lamówlenlu prosimy nadesłać papierek ob-
voiu palca) 1 ttr. brown. D r , U . P. 3931. 60 kul kto zamówi u naa llatownie 
zegarek I Iran. i l o t . lub Blkl. ( twa) , syet. .Ankler" i wiecznem I t k t t m 
1 10-letnią gwarancją za i l . 8.95, lepszy gat. i t . 9, 10, kryty z trzema koper
tami Ank na kam. xl. 13, 14. 18, 18 1 25, eztra płatki na kamieniach al . 14 
]6, 20, at ręka damakl lab męski i ł . 9.9S, 12 18, 20 I 25. Wysyłamy poczt.' 

Adresować: Fabr. Zeg. E. Jakobiński , Waraaawa, Leszno 60—E 

Zdarzenia i wypadk i 
— Jutro Tozpoayna sle proces Ukraińców 

oskarżonych o udział w zabójstwie sp. ministra 
BrmnMawa Pierr.ckiego. W związku z tem w 
sali nr- 1 warszawskiej) Sadu Okręgowego roz 
budowano miejsca celem p>mieazezenla przed
stawicieli prasy krajowej I jasmanlcrznel oraz pu 
bllcznoscl. 

— Podczas nowych zaburzeń ttudencklch w 
Kairze policja szybko przywróciła porządek. Stu 
dend zranili kamieniami 6 pollc|amtów. Pośród 
demonstrantów Jest 2 rannych. 

— Prezydent R. P. przyjął w dniu wczoraj
szym bawiąca w Warszawie delegacjo Irwnb* 
tantów francuskich. 

— Odbyło sle zebranie plenarne- Zwtązka 
Izb Przemysł >wo-'r!andlowych R- P. Na zapro
szenie w posiedzeniu wzięli udział wlcepremJer 
1 minister skarbu inź. Kwiatkowski oraa minister 
gen. Górecki. Po przemówieniu prezesa Klarne-
ra zabrał głos wlcepremJer Kwiatkowski na te
mat zamierzeń rządu. 

— Odbyło sle pod przewodnictwem wtceprez 
Pącak« organizacyjne posiedzenie komitetów 
dzlelntowycłi Obyw. Komitetu Niesienia Pomo
cy Najbiedniejszym. Komitety dzlelntcowe boda 
miały do dyspozycll komitety Te.V>nowe w IIŁZ-
He oJcoło 700. rejonowe d) pomocy fc zw. do
mowe. Komitety dzlelntcowe prócz darów pie
niężnych, żywnościowych I odzieżowych przyj 
mywać będą deklaracje świadczeń |ak sprawnwi 
nie opletol wychowawczel nad dziećmi, pomoc 
W gospodarstwie k-ichennem Itp. Akcją nttłsl być 
«li}c"rych'T.OuTJ osób*. "*" " 

KONFERENCJF DLA INTELIOENCJI KATO
LICKIEJ 

otworzy J- E. ks. biskup Włodzimierz Jasiński. 
Diecezjalny Instytut Akejt Katolickiej, w 

związku z hasłem nadaneun przoz Episkopat PM 
skl A. K. na rok bletący „Rodzina w gwletle 
prawa przyrodzonego Objawienia t Nflukl Ko
ścioła/' organizuje w Łodzi w dniach od 24 do 
26 listopada br. konferencje dla inteligencja u 
aktualne zegadnienU o rodzinie. Konferencjo 
otworzy J. E. ks. biskup Włodzimierz Jasiński 
ordynariusz diecezji łódzkiej. Konferencje odby 
wac sio bodą w Domu Katolickim przy ulicy 
Gdańskiej nr. 111 w gjdzlnacfa od 7.30 wlecz do 
godz. 9.30 wlecz. 
PIĘKNY PRZYKŁAD OFIARNOŚCI KAPITUŁY 

ŁÓDZKIEJ. 
Kapituła Katedralna podczas sesji, odbytej w 

okresie uroczystości 4w. Stanisława Kostki z lun 
duszu dyspozycyjnego przeznaczyła zł. 150 na 
odnowienie historycznego kościoła polskiego I w 
Stanisława w Rzymie 150 zł. na budujący sle 
kościół w parafji Skoszewy | a. 150 na wykcń 
czenie kościoła w parafji Będort pod Łodzią. 

Przy przeziębieniu. 
grypie, kaszlu 

stosują siej znane zt swej dobroci zioła 
, ,POLANA". Do nabycia w aptekach 
lub w wytwórni apteki Dr. Farm. Rem-

bielińskiego w Łodzi, ul. Andrzeja 28. 
Cena pud. zł. 2.50. 

P i e l i l i i 
k a f l a n o « s z a m o t o w a . 

Sprzedał artykułów bad«wl»n> eh 

CEGŁA MARMUR 
siamotowa n U l o n y . 

Łódź, Al. I-go Maia 24. 
T e l , 3 1 6 - 3 * . 

Technik - dentystyczny 

A D E L A K R O T O W S K A 
b. długoletnia pracownica lekarza dentysty 

J . M e s c c i e l s k i r g o , pracuje ob.onie 
P r z e j a z d 3 6 , l e w a o f i c y n a , I p i ę t r o 

tel. 265-32. 

Lekara - Dentysta 

E. K R E N I C K A - C Y P I N 
przyjmuje od 9 do 2-ej i od 4 do 8-e 

Przejazd 36, 
telef. 265-32. 

Bezrobotnym macana arniki 

Królowie humoru 

PatiPatachon 
w kinach „Metro" i „Adria" 

W dzisiejszych czasach kryzysu 1 nadprodu
kcji jedynym cenijnym 1 pożądanym towarem 
okazał ale... śmiech. 

Nigdy bowiem producenci nie nasycą rynku 
U oalskutecznlejszą i najmilszą odtrutką, zwal
czającą troski i smutki szarego dala. 

Ostatnio, gdy zbladły już gwiazdy większo
ści komików, symbolem śmiechu stały sto dwa 
duże , P " , będące Inicjałami najsympatyczniej-
«ftj pary wesołków świata —• Pata 1 Patachona. 

PreyTJdy Ish na ekranie — to kalejdoskop 
mijuciesznlejszych i naJnleprawdopodMniejszych 
sytuaoyj. 

Wobec pogłosek o rzekomej SmTercl Patacho 
na, wyjaśnić naisży, Se była to tysko kaoska 
djdennikasska Przed rokiem Patachon pokłócił 
sl* • Patem — i ten ostatni saukając nowego 
partnera dawał icporterom niejasne wywiady. 
Obecnie partnerzy pogodzili «w» 1 podziwiamy 
ory«ln*Jnyoh, ^lezrównasych Pata i Patachona 
w Ich najnjwśzym filmie pt. .JBozdomni" w kt 
naoh „Metro" ł ..Adria". 

Dowiadujemy sio że Pat 1 Patachon Jako boz 
domni ukadą się dziś po ras ostatni. 

iVOX-RADIO 'do sieci z 3 lampami 1 gło
śnikiem zł. 135, z 4 lampami zł. 180- Plę 
kny ton, o'dblór całej Europy. Spreedaż 
równie* na rat* ou zł. 15 ralesl«cznie. 
Piotrkowską 79 w podwórzu. 

SZCZĘŚCIE l powodzenie w życiu zale 
ty od poznania jago na przyszłość, a po 
wie o rjiem sJawna chiromantka H. Sta-
szewska, Olówna 11. m- 22. 

WRÓŻKA chiromantka przepowiada zdu 
miewająco najważniejsze fakty życia ta
jemnej wi&dizy- Wysoka 33. oficyna le-
wa 2 piętro* 

OKAZYJNIE do sprzedania łółka, szafa 
i biurko orzechowe nowe- Zachodnia 39, 
stolarnia. 

ZOFJA POWROŹKIK - Włodzimier
ska 12, zgubiła legitymację wyd- z f- I-
K. Poznański. 

W WYNIKU polubownego załatwienia 
zatargu, przepraszam nlniejszem p. Le-
beblanka — Kohn-

DO SPRZEDANIA newoczesna szafa 
trzydrzwiowa, oraz prawie nowe palto 
uczniowskie. Piotrkowska 118. m- 6-

IRENA CHMIELEWSKA, ul. Piwna 49 
(Piekarska 24) zgubiła legitymację nr. 
58 z f. I. K. Poznański-

ZŁOTO, srebro, kwity lombardowe & 
puje i płaci najwyższe ceny J- Fijaft* 
Piotrkowska 7-

POTRZEBNA sprzedawczyni do WoS^ 
z kaucją zł. 300. Zgłoszenia do Admin!* 
stracji pod „A- B- 300". 

M'ESZKANIA różne we wszystkich P»9 

ktach miasta. Pośredniczy naJkor*T 
stniej i najprędzej tylko sRośiednl* 
Andrzeja 13. m- 14. 

MAŁA KOBIETKO CZY WIESZ,*1 

urzędnicy (czki) otrzymać mogą. tu * f 
płaty damskie, męskie płaszcze. ubr»oifc 

swetry. Wełniane, Jedwabne, bawełol*' 
ne towary. Firanki, tiul. siatka, blał* <J 
war, damska i męska bielizna. Leon 
baszkioi. Kilińskiego 44. ^ 

ZAWODOWA krawcowa przyjmuje * 
nauki kroju, naucza rysunków zasada 
czych. modelowania i kroju dzlecInnejS 
Opłata tygodniowo 3 zł. Odanska nr ^ 
lewa oficyna, 1 p. m- 29-

SKŁAD węgla I drzewa 
ul. Kilińskiego nr. 141. 

'do sprzedać 

GOSPODARSTWO rolne 9 moffjj 
sad, zbltory, za«!iewT dom n o w y v j S 
chówka, 'zamienię; na dorńek z otj°r 
kiem (możliwe odłożenie) pod Łodw» 
Bliższe informacje Łód i , Targowa *' 
m. 67 ^ 

NA1 RATY palta męskie, damskie, m . 
nia męskie i dziecinne, I futra kożu»*£fi j . w ^ . 
Przyjmuje obstalunkK Maxki?«lcz 
Wolności 7. 

Dźwiękowe Kino 

D O M L U D O W Y 
P r z e j a z d 3 4 ZH 

Dziś premiera wielkiego 
iiltnu egzotyeznego 

Madprograai: Tygodnik PAT-a 
A M O K 

W roli głównej alatra^raaski 

I n k i s z y n i e w 
lNaaprogram: tygodni* rt\i-Ł • • Nsatępny program: J U L I K A 

W przerwach koncert nailepszeijo „ Z o s p o ł u Ł o d z i a n * ' Muzyka ścisłe dostosowana e"o programu 
i*ocz. konc : W aoboty niedziele i święta o g. 3.30, 5.30, 7'30 i 9.30. W dnia pewat. • g- 5 .M, 7,30, i 9.38 

Pocaątek aeaosów: w dnia po* i i eda la o goda, 1 poo^et, W aoboty a ledala le j łwleta poranki a z o d t . U w poł. Cany miejsc 1 m. 80 gr., I I - 54 gr., 111-40 gr-' 70 gr 
pierwszy seans po 40 1 25 gr. Na poranili wstystkle miejsca po 25 gr, 

RUTYNOWANY nauczyciel udziela le
kcy! Dokształca dorosłych, zaniedba
nych w nauce- Przygotowuje do egzami
nów. Specjalność: matematyka, polski. 
Piotrkowska 37, m. 11, front. 3 piętro, 
godz- 6—9 wiecz. 

WYTWÓRNIA luster Fr. Turniaka. 
Łódź, ul. Pabianicka nr. 1 poleca lustra 
i trema oraz przyjmuje obstalunki na *y 
roby lustrzane-

30 ZŁOTYCH miesięcznie! poJc&rte J i 
chnią przedpokoi: 45 złotych nf<s'tcj^ 
2 pokoje z kuchnią słoneczne: naty1 

miast Aleja I Maja 91. 

T R W A Ł A ondoilacja zł. 8 a/parłem j j 
trycznym oraz parowym najnowszrjl 
systemów. Zakład fryzjerski Targowi 
nr- 38 >*•1 

2 POKOJE z kuchnia I wygodami JJ 
wynajęca zaraz. Wiadomość u U 0 5 ^ 
darzą irl, Gazowa 7 

PIENIĄDZE zarobić może każdy! 
kl .podziękowań zadowolonych JJJ 
twórnia: ..Nowości Praktyczne", 
szawa Złota 37. . 

"NA RATY" ubrania 1 palta obstain"1 

we z najlepszych towarów Bielskie' 
Tomaszowskich oraz najlepsza r o ^2L J 

Mendrowskiego. Nowomiejska & ™ 
ny sprzedaży, od 6—8 wieczorem. 

OTOMANĘ skrzynkową, tapczan.JM 
żankę, biurko, krzesła, stół tanio sPjl] ś c i a , 
dam, dogodne warunki, robota sol'fl | ko p 
Kilińskiego 160, Przeździecki. 

MEBLE, sypialnie brzoza, oliwka. ^ 
slon, erzech. dab. garderoby, łóżka-
ły. krzesła, kredensy, gabinety stV% 
Iłd. sprzedaje tanio na raty. gaTitFj 
stolarnia: K. Oalar, Warszawska 
tel. 231-80. 

tilw&om kino-teatr 

Zachęta 
Z g i e r s k a 2 6 

Od dnia 12 listopada i dni następnych wie lk i podwójny program ! 
_ . . . i i i _ ii 1 'l 

I I 
I ) Dramat erotyczny wszystkich ctas6w p. t 

„ I C H O S T A T N I E S P O T K A N I E 
Symfonia poświęcenia i miłości W rai . gł. E l i b i e t a A l l a n 1 J o a n S t u a r t 

II) P ękoy film, pełea humoru 1 pikanterii produkcji wiedeńskiej 

WERONIKA 
P t 

Mówiony 1 śpiewany 
w języku niemieckim 

V roli głównej najwspanialsza F r a n c i s z k a G a a l 

MEBLE gotowe, pojedyncze I kompl 6^ J 
skromnych do najwykwintniejszycłl (° f l , 
500 za kompletne urządzenie j 
Wszelka zamiana. Poleca wytwórnia 
nacki, Piotrkowska 275, tel. 262-05. ^ 

NIKLOWANIE, srebrzenie, złoceni* J( 
wlekanie miedzią wykonuje P *

e ł

| £ | 
rzędnie firma Famak. właść. E. I E- <L|] 
irer Łódź- Wigury 7 (Pusta) 
150-72. 

PRZEPRASZAM Ludwikowstwo OJ 
skich za za.tście spowodowane . ^ 
mnie w stnnie nietrzeźwym w fln ^ 
października rb. Sowiński Stefan. 
6-go Sierpnia 98-
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Nawet antyfaszyści włoscy 
murem stanęl i przy Mussolinim. 
NASTROJE E* IGRAC| I ITALSKIEJ V LONDYNIE* 

LONDYN, w listopadzie. 
W prasie angielskie] ukazała sie wiado

mość, że włoscy emigranci, antyfaszyści, 
zamieszkali w dzielnicy londyńskiej Soho, 
przerażeni „szaleństwem" Mussoliniego, ma 
Ją zamiar przyjąć poddaństwo angielskie, 
oraz skasować końcówkę przy swoich 
nazwiskach. Chcieliśmy stwierdzić osobiście, 
0 ile te pogłoski są zgodne z prawdą. Jak 
8i? okazuje w rzeczywistości, na liczbę — 
19000 Włochów stanowiących kolonje lon
dyńską .tylko pięćdziesięciu zgłosiło poda
ni:! o naturalizację. Pozostali zaś więcej o-
bawjają się represyj angielskich, niż wyjaz 
du na front afrykański. 

Ale I te obawy są niesłuszne. W dzielni
cy Soho, jak przekonać się mogliśmy, panu 
je zupełny spokój. Z przyjemnością odna
leźliśmy tutaj małe sklepiki o charakterze 
,,kontvnentalnym" 1 restauracje włoskie. 

W roku 190fl w dzielnicy So-bod, na 
Compton Street mieszkał Mussolinl, w o-
kresle ,gdy Jako socjallsta-rewolucjonlsta fi 
gurował w rejestrach policji włoskiej. Spę
dzał, podobno cre godziny, siedząc nad 
Vawą białą pizy stoliku któregoś „pub1' 
(baru) Stall bywalcy tego lokalu nazywali 
go „Napoleonem". Nigdy nie odzywał sl? 
do nikogo: 

medytował.-
Dzl*. irstytc? w Soho ^lówlą tylko o 

Mussolinim, a nawet antyfaszyści nie mają 
Ocrwagl występować przeciwko niemu. Po
czucie patrjotynmti zagłuszyło wszystkie 
zewnętrzne spory. Taki Jest pierwszy rezu! 
tat groźby angielskiej. Italja znajduje sie w 
niebezpieczeństwie. Faszystowska czy nle-
laszystowska broftl swej wolności przeciw
ko Imperjum Brytyjskiemu. 

Włoch, który wyjaśnił nam te szczegóły, 
Jest poważnym importerem cytryn, którego 
biura mieszczą się na Dean Street, człowle 
kłem starszym, który już był 'dojrzały w 
chwili objęcia władzy przez Mussoliniego, 
1 zatem niepodatny już do młodzieńczego, 
częstokroć śmiesznego entuzjazmu. Dodam, 
Jeszcze, że nie należy do faszystów. 

— „Rzecz, która najwięcej mnie tutaj 
Irytuje — mówił nam — to fakt, że w roz 
mowach z Anglikami stale natrafiam na wy 
odrębnienie narodu włoskiego od włoskiego 
rządu. Ten ostatni uważany jest za zbrodni 
czy, naród zaś — 

za ucia.nłęiony. 
T k być nie może. Gdyby nawet 11 Duce 

popełnił błąd, solidaryzujemy się z nim zu 
pełnię. Bez Mussoilnlego bylibyśmy w o-
czach Anglików tylko zdolnymi czyściciela
mi butów 1 kelnerami. Mussolinl zaś poka
zał Anglji, że liczyć sl? z nami trzeba, A 
to ma swoje znaczenie... 

— Lecz kosztować to was będzie drogo.. 
— Możliwe. Ale z cierpienia narodu pow 

staje Jego wielkość. 
Przeszliśmy na temat słynnych sankcyj, 

które bezpośrednio zagrażają handlowi me
go rozmówcy. Cytryny stanowią przedmiot 
ważnego eksportu włoskiego do Anglji. In
terlokutor mój uśmiechnął się Ironicznie. 

— Przedewszystkiem — rzekł — sankcje 
finansowe nie są dla nas nowością. Już 
zgóra dwa 1 pół miesiąca temu, nadługo 
przed postanowieniami genewskleml, bankle 
rzy londyńscy jednomyślnie obcięli Wło
chom wszelki kredyt. Stało sie to nagle na 
skutek tajemniczego nakazu. I tego chyba 
wystarczy, by dowieść Jasno premedytacji 
w agresji angielskiej przeciwko Italjl. 

— A sankcje handlowe? Orozl panu zu 
pełne zatrzymanie Importu cytryn. Ani gro 
gu, ani lemoniady, a herbatę pić się b ę 
dzie tylko ze śmietanką. 

— Proszę się nie niepokoić. Przedewszy
stkiem porobiliśmy zapasy Panowie nie ma
cie pojęcia, ile skrzyń cytryn sprowadzili
śmy, zwłaszcza koleją dla pośpiechu, choć 
kosztuje to nierównie drożej niż morzem. 
Ceny jednej skrzyni cytryn wzrosły w trójna 
sób. A przedewszystkiem szkody poniosą 
spożywcy angielscy, bowiem Sycylja ma nie 
mai monopol hodowli cytryn. I Anglicy bę
dą zmuszeni zgodzić się na warunki, jakie 
Im postawimy. 

— Oczywiście. Ale w wypadku blokady? 

Baczność! Tylko s a n a firma daje rękojmie, solidnego 
wykonania tamftwits. Kto r a i a M l i k"PJ, 

nedzle kupował n w I I * , tanio bo wproi t s fabryk i . SENSACY
JNY W Y N A L A Z E K 1 M 3 « . B r o * b e i pozwolenia policyjnego. 
A U T O M A T 6 mm. P R O D U K C J I 193$ R. wyrmcojąay •»•» f l 
Izy po wyst rza le , strzelający do cela kulkami lub śrutem pię
kn i * okiydowaay, płatki , l y i t a m „Strzała*, aapawnla aałkowl-

1 te bazpieriaAstwo otob i t ta W doma i podroży. Automat ten 
•tanowi prawdslwą rewelacja w dziedzinie łabrykacil broni. 
Wykonany i*«t lukmaowo, o precyzyjne) konstrukcji, n i * zaci
na aię, nie paujo I m * i * i tn łye na dłngi* lat*. Hak *«;r*sza|ąey 
Nadaj* Się do obrony mi*»tkań C e n a t y l k o mi. 5 ,90 2 ezt. 
11.50. S e t k a k u l F l o b . r t . . . 3.51. Autom*! .Stop* w/«. rys. 25.70. Szczotko, do " W " " ' * 
lufy dod. j .my darmo Wysy ł .my b e . z . z w o l . n l . polio. P ł .c l a.ę przy °db,orze. Ą«Jro i d l . J l i t ó w . 
Gen.r P rz .d i t . . . P o l . k , i W. M . G d . A . k .Strzała" . « • » » • • • D ' ^ " ^ ^ .i.ktL P r o . f e 
U W A G A O d wdzięcznych kll .ntów otrzym.iemy dut * listów dz l«««T«ny*k . Oto w . k i o r * . Ktc• • * . 
Uk n. iprędz. l wysłać automat taki . .m. jaki . t rzynj . ł Ą. T . w . l w R . d u n ^ w r a z 
St. Nicuttowicz, R.duń. O i i l o t r . T » * ł — .ut .mat , dz<,ko]« upr i . lmię . i * * t « « « • > • ! • z.oowolosy 
St. D*n lewica. Ora j * . 

— I tego się nie obawiamy. Będzie 
wzbronione sprowadzać cytryny włoskie, 
ale wolno będzie importować je z N. Yorku 
i Bostonu, gdzie po okólnej drodze I po 
krótkim pobycie w tych miastach, wystar
czającym, by mianować je cytrynami „a-
merykańskiemi,' znajdą się w Anglji. Natu
ralnie 

będą znacznie droższe. 
A cnoie sprowadzać będziemy cytryny wę
gierskie, austrjackie ,czy też albańskie?.. 
Na wszystko jest rada. 

„Gennaro" słynna włoska restauracja w 
dzielnicy Soho, zapełniona jest na wszy
stkich 4-ch piętrach 1 głównie przez Angli
ków. Obcokrajowiec, zbierający powlerzcho 
wne wrażenia, nie przypuszczałby nigdy, że 
Anglja zamierza ukarać Italję. Restauracja 
w szczegółach swych zdaje się prowoko
wać Anglików: porcelana jej jest w bar
wach włoskich, nawet żyrandole rozlewa
ją zielono-biało-czerwone światło. Spotkali 
śmy tutaj znajomych — Włochów, ludzi wy 
sokiej kultury I „wrażliwości' polityczne],-
nle tak pogodnie usposobionych ,jak nasz 
Importer cytryn. Zdają sobie sprawę, że 
„ruszyła*' ciężka maszyna Imperjum Brytyj
skiego a masywna jej sita zagraża ich kra
jowi. 

Jeden z nich, siwowłosy artysta, ośwlad 
czył: — Osobiście najbardziej obawiam się 
Internowania w tym kraju. Można mieść 
myśl o saslekach z drutu kolczastego, ale 
poprostu przeraża mnie ta Ich okropna 
mgła! 

Drugi z nich wysłał żonę I córkę do Italjl 
Syn Jego walczy w Afryce. 

— Chciałem zaoszczędzić mej żonie przy 
kroścl patrzenia na ludzi, iktórzy zamierza
ją wygłodzić nsszą armję — rzekł ponuro. 

Obaj niewiele wyrazili nadziel na „ułoże
nie się spraw". Buli. 

W A S Z A M A S K O T A J E S T 
p i e r ś c i o n e k a k a m i e n i e m 

Astrologia i n a b f l r d z o dobrze wpływ rozmaitych 
kamieni na los l u d i i l . Wskażcie nam tylko ml * -
stąo Wasz*jjo urodzenia, * o t r i y m i c i * Waszą In
dywidualną maskotkę telizman szczęścia. 

Ola rozpowszechnienia to| 
rackwyeajacej I eleganckiej 
nowoici ofiarui*my tytułem 
reklamy pierścień ek w r a z i * 
znakami kabalist. s Waszym 
kamieni*!*, umieszczonym 

m w - * bardzo ł t a -

4.15 Z ł . «•• 
nę wyiątko-

wą 4.75, Przyślijcie aam dziś 
i c i z c z e papierek ekwoda Waszego pale*, wska
zując jednocześni* miesiąc urodzenia, * otrzyma
cie Waszą maskotkę, tytułem reki ofiarujemy 
100 0 pierściankow tylko za zł. 4,75, Wysyłamy 
l a zaliczeniem poeztowem Adresować: Skł , 
attrogl. S K R Z Y D Ł O W E J Warszawa I akr. 487/E. 
U W A G A . Dodajemy bezpł. dzie o pou«z*| . do 

powyższego piarśc onka. 

RADIOODBIORNIKI WYSO*iIfi) KLAaY w NISKIE] CE?*iE 
Na poczet należności przyjmujemy obligacje Pożyczki Narodowej w / g kursu 

emisyjnego po 1 obligacji 50 - złotowej za odbiornik 
warunki normalne 

typ 121-Z na prąd zm. 

typ 121-S na prąd at. 

typ 131. B bateryjny 

Sprzedaż: Ł o d i : Bleck-Brun, S A 

a * raty 

zł. 170.-

za got. 

zł 153.-

xł. 195- »ł, 175.50 

zł. 160.- zł. 144.-

dopłat* 

gotćwką 

przy zapłaci* należności 
50 złotych obligacją 

P a t y c z k i Narodowel 

sŁ 105-

tł, 127.50 

zł. 96,-
, Piotrkowska 104, Borkowski i Szmidt, u l . Piotrkowska 175 

la ł . ZaboklUki, A l . Kościuszki 53; K a l i a z : B-cia M, i Z, Jastrzębscy, ul. Marszałka Piłsudskie
go, T. Malanowski i S-ka, Piłsudskiego 14; W ł o c ł a w e k i St. Oźminkn wski, PI. Wolnośł i 6: 
B i a ł y a t o k i Automotor, Sienkiewicza 20, Księgarnia Nauczycielska, Kilińskiego 10, Czmat Józef. 
Kilińskiego 19, G r o d n o : Ognisko, Dominikańska 18 B r z e ś ć n/B.: Nasz sklep Urania. S.A 
3 go Maja 4; G d y n i a i B. Wojewski , Starnwielska 26. inż. T. Wieczffiński, Świętoi*ń,sk» 59; 
K i e l c e i Unirersum, Sienkiewicza 37, „Foto-Radjo" Sienkiewicza 32, Ameriean-Auto, Sienkiewi

cza 35-a- wszystkie sklepy r łd jow* oraz M i * | i k i * Zakłady Elektryczne, Kośeieki tu 4 1 - * 

P Z T P A Ń S T W O W E 
T E C H N I C Z N E 

Z A K Ł A D Y T E L E - I R A D J O -
W W A R S Z A W I E 

Nauka l.uchaika skonstruowały dla Osram&wek nowy typ fffinfUŚ I c3ww> 
| gtretnego drutu Łrjitałianego. Żarówki z temi palnikami, tak zwano 
Osrmntómki-tm , gazowane, wytwarzają w stosunku do zużywanego prąd* 

I ZALEŻNIE odr typu, do 30% więcej JU»UJTLA, nit tarbwld detychcgaiowt. T*> 
mattwpjka birtatla nic wiącej nit kosztuje. 
Kupujcie przao wt własnym interesie 

Otramówki 
tteboweme gwarancją wydajnołci światli w detugumeuch I 

lach czego tut taróu&akh 4a%vrtiejszfi prodidkjt nie tyła, 

0 S R 4 M 0 W K I D 

. 1 1 5<ł 

A N T O N I M A K O Z T N S K I 

N I E W O L N I C A 
M A H A R A D Ż Y 

> j P O W I E Ś Ć E G Z O T Y C Z N A 

STRESZCZENIE POCZĄTKU! 
Zofja Halska poszukiwała w Indjach 

•wego brata. W Kalkucie poznała oficera 
angielskiego Roberta Wilkinsa. z którym się 
zaręczyła. Przyjacielem Wilkinsa bvł H h -
<lUs Prakasz, którego wuj Bahadur był pre-

. tęndentcm do tronu Birmy. Tancerz Pred 
Prado, stojący na usługach obcego wywia
du, doprowadził swemi intrv(jami do wyij-
Jdu Zofji z Kalkuty bez pożegnania z Wil-
"insem, a wykorzystawszy fakt, że po śmie: 
Ji brat) znalazła się w położeniu bez wvi-
*cia, poślubił ia. W istocie użył jej tylko ja
ko przynęty dla Bahadura, któremu pozo-
*tawił ja iako zastaw za otrzymane drogo
cenne kleinoty. przeznaczone na zakup bro-
|Ji dla nowstańców birmańskich przeciw 
Ąngiji. Prało kleinoty zdefraudowal i został 
*'ic'1rm fabrykantem broni v/ Ameryce. Wil 
Ki^9 walczył w szeregach armii angielskiej 

v\ —!r> f r ncuskim. 
• • * 

V. iem w loży zrobiło się jakieS za 
t i i e s z a m e . 

— Wody! — zabrzmiał głos Kamall. 
^~ Moja córka zemdlała. 

Premlata zemdlała? Dlaczego? Aha 
£na lęk - 1 si^ o życie swojego kochanka! 
zuchwalca, który ośmieli? się powrócić 

2 Wygnania przed upływem roku! Ktń-
[V przemycał list tego arcyłotra Pr :dy 
' służył mu! Który przez to zbudził 
^zemlnca nadzieję . te on Bahadur na 
£eszcie będzie mógł zemsty dokonać! 

mtóry przyczynił się walnie do dzislej-
^eyn ośmieszenia władcy! 

Przez chwilę r?dża namyśla? się nad 
Wyborem odpowiedniej kary dla Turru 

ta. wreszcie zaklaskał w dłonie. 
1— Wezwałem was tutaj, by wam 

oznajmić, że jutro przyjedzie do Czao-
ping dzielny sabwas Paza-Xieng r.a-j 
rzeczony mej siostrzenicy, — tu pod

niósł głos. — Na cześć znakomitego goś 
cia urządzę najpierw wielkie Iowy z 
lampartami.— Zrobił pauzę, poczem do 
dał z oikrutnym uśmiechem — Prócz 
antylop przeznaczam dla najdzikszego 
lamprrta jeszcze Inną zwierzynę. 

ROZDZIAŁ XXII . 
Wstrzymali konie. Naprzeciw, 

pędził cwałem Jeden z dojeżdinczy. 
zdaleka Już wymachując ręką, że wy-

, patrzono zwierzynę. 
— Tle sztuk? — spyM Bahadur. 4 
— Pkć kozłów, dziewięć młodych, 

! a łań tyle. Ile palców u rąk I nóg i Je-
'. szcze sześć. 

— Czyli razem czterdzieści sztuk, 
— zliczył w pamięci slwobrody Dewa" 

i datta. — A daleko stąd? 
— O pół bliżej, niż dordesls karabin, 

ją Musieli Jednak znacznie nałożyć dr-> 
1 gl, aby zbliżyć się do st: da pod wiatr-
łlowczy książęcy wysunął się na czoło 
karawany mając przy sobie, niby adju, 
tantów. czterech dojeżdżaczy. Za tą 
szpicą kroczyła pieszo cześć przybocz- j 

1 r,ej straży Bahadura, potem Jechał on 
san w lektyce niesionej przez dwa> naj- j 

i spokojnieIsze konie. Idące nie obok sie 
ble, lecz Jedem T?> drugim. Radży dotrzy, 
mywali towarzystwa Jego siostrzeniec, 

Nlszl, Zosia, Dewr<datta, ^ oraz „najmil
szy gość" sabwas Paza-Xieng. Jadąc 
wierzchem obok lektyki. SkoJei posuwa 
ly się ciężkie wozy każdy z:przągnięty 
w trzy pary wołów, a pochód zamyka! 
drugi oddziałek gwardii uzbrojonej w 
karabiny. Na pierwszych czterech wo
zach stały po dwie klatki z lmpartaml 
na dalszych namioty, garnki, zastawa i 
zapasy żywności dla c.^łcj drużyny my
śliwskiej. Lecz ostatni wóz dźwigał zno 
wu klai fkę, odmiennego kształtu i szczcl 
niej, niż tamte, otuloną płachtami. 

— Co tam jest? — zapytał sbwas 
zaraz na początku podróży. 

— Zwierzyna, na k łórą w dzisiej
szych czasach nie poluje się już z lam
partem, — odparł książę Pagan. — Na 
twoją cześć, najmilszy gościu postano
wiłem Jednak wskrzesić jedno z ulubio
nych wi iwisk moich przodków. 

Bahadur obecnie wspominał swoich 
antenatów bardzo często, ponieważ u 
„najmilszego gościa" drzewo gene» lo
giczne było iatośnłe k rót:<ie; jeszcze i 
pradziad Paza-Xienga był zwyczajnym 
pastuchem, podc:as gdy ród Paganów 
otrzymrił tytuł książęcy coś ośmset lat 
temu. 

Łowczy zawrócił konia podjechał do 
leflctyki i oznajmił, że milczenie jest na-
razie zbyteczne, można swobodnie gło
śno rozmawiać. 

— Czyż nie rozmawiamy? Przecież 
nie zamykają się nam usta, — rzekł Ba
hadur z ironją, potem cisnął Zosi i sio
strzeńcowi karcące spojrzenie. 

— O czem mam rozmawiać z najmil
szym gościem? O literaturze, czy o po
lityce? — odcięła sl?, gdyż sabwas był 
klasycznym prostakiem 1 w dodaitku ka
leczył niemiłosiernie język angielski, a 
tutejszym djalektem wogóle rde władał-
— Czy może o „szaześciu", Jakie biedną 
Premlatę czeka z._ 

— O polowaniu! r— wrzasną! radża. 
— O. to to — podchwycił sabwas 

Ornalmlwszy wszystk !m. że myślistwo 
to Jego żywioł, zapytał Bahadura, czy 

może „najpiękniejszej rani" opowiedzieć 
swoje przygody łowieckie. — Ja na nią 
nie patrzeć, ja tylko mówić, dodał. 

— Możesz 1 patrzeć, najmilszy go-, 
śclu. U nas niema zenany ani h; remu, 
u nas mężatce wolno swobodnie rozma
wiać z obcym mężczyzna. 

Piza-Xieng pochwalił ten liberalizm, 
okrążył palankin radży i z całym Im-' 
petem wparł konia pomiędzy wierzchów 
ce Zosi i Nis 7i'ego t?k, że młodzieniec 
omal nie spadł na ziemię. 

— Ja lubić pn/rzeć na cudza to«r> 
ale niechby kio ^no^rzeć prtżnicM na mn'a 
nno! — zwierzy? Hę szeptem 7os|. po
czem głodno ZT.rnt opowiadać o swoich 
wyczynach m^śliyskioh I iuniosk'cb wv 
prawach do F i rm! . 

Pa7fl-Xieng nk- tylko lubił pttrze* na 
„cudza żona", ale I dotyknć: |?go ko'ano 
nlbyfjo niechcący ocierało sie 0 

nog^ Zosi ia.dacei po męsku. 
Po god?ii'ie .hzdy łowczy zatrzymał 

karawanę, chcąc *ą nieco przegnmow^ć 
pesi i konni mieli posuwać sk odtąd po 
lewej stronie wozów, abv M zr.kryh' 
ich przed wzrokiem zwierzyny, do .<t*-
rej zbliżano się właśnie- Po dokon r.iu 1 

tego przegrupowania, ruszono dalej I 
niebawem no prawej ręce ujrzano pasa 
ce się stadko. Antylopy znacznie wcze
śniej spostrzegły długi łańcuch wozów 
lecz nie przestraszyły sie ?ml trochę: nie! 
pierwszy raz widziały karawanę cią-' 
gnącą przez stepy. Wódz s fada. duży, j 
czarny kozioł, tylko zmierzy? w ? r > ! 
kłem odległość dzielącą go od drogi ka, 
rawany, a osądziwszy snąć, że tak dale-! 
ko „grzmiący k i j " nie doniesie, wznowił 
swe zaloty do nadobnej łani. Pozostałe 
cztery kozły obserwowały karawanę,' 
dłużej, aż gdy ustało skrzypienie kół. I 
powróciły do przerwr.nel uczty; ostatni; 
porżar stepu użyźni? ziemi? I nowa tra
wa miała smak wyborny. Biedne zwie
rzęta nie przeczuwały, że skrzypienie 
WQz^w Jest rękojmią Ich bezpieczeń

stwa, a nagła cisza wróży Im rychła » 
okrutną śmierć. 

Zatrzymawszy karawana łowczy za 
pytał Bahadura, którego lamparta ma 
wypuścić,na to stodo. On proponował
by ..Siraja,'' bo ten jest najlepiej ułożony 
i napewro nie poszarpie skóry czarnego 
kozła. 

— Nie- — wtrącił Dewadattat, — „Sl 
rui" jest zbyt ociężały, kozioł gotów mu 
uciec zwłaszcza, że do dżungli tak bli-
jko. Już raczej „Piorun". 

Od ich stanowiska do ściany lasu by
ło blisko siedmset kroków, a dokładnie 
w polowie tej przestrzeni pasło się 
uprtrzone stadko. Narada nad wybo
rem lamparta trwała dłuższą chwilę aż 
przerwało ją naiwne zapytanie sabwasa 
k'óry w tego rodzrju łowach bral 
udział DO raz pierwszy: 

— A czemu nie chcecie wypuście 
wszystkich lampartów naraz? 

— świetna myśl! •— rzekł Bahadui, 
ku niezadowoleniu łowczego, który 
chciał kolejno zaprezentować swoich 
pupilków, i: li praktykuje się zawsze.— 
Takich igrzysk nawet ja jeszcze nie w i 
działem. 

— Więc puścić wszystkie naraz? 
— Tak! 
Dojeżdżacze zsiedli z koni, weszli na 

wozy i każdy ustawił się przy *wojej 
klatce. Jak na komendę podnieśli pła
chty po prawej stronie wozów tak. aby 
lamparty miały jedynie na tę część ste
pu, która przy'ykała do dżungli 1 by mo 
gły dostrzec strdo. Dostrzegły je, ale 
nie zaraz, pierw musiały oswoić oczy 
ze światłem gdyż dotychczas w klatkach 
panował półmrok. 

Zosia wychyliła się trochę, bowiem 
ciekawość wzięła górę n~d odrazą, Jaką 
żywiła do wszelkiego rodzaju łowów. 

VL c. n.) 



ttrs.ec.ar o h . t r i z k e j f , h e m o . o l 3ji, 
zaburr ai-.n w tołądku i kiszkach, zastoi
nie w wątrobie i śledzionie, bólom krzy
ża zaleca sie pch n a t u r a l n e j wody gorz
k ie j F R A N C I S Z K A . - J Ó Z E F A ki lka 
razy dziennie. Zalecana przez lekarzy. 

Z E M l 
Zycie Warszawy w kilku w erszech 

W ubiegłym rffesiącu zanotowano 
156 wypadków saimobójczych yj których 
30 zakończyło się śmiercią desperatów-
Wskutek wypadków samochodowych 
lub motocyklowych, dwie osoby zosta
ły zab te, 54 ranne, wskutek wypadków 
tramwajowych— 3 ,osoby zabite. 51 ran 
r.c; kolejowych— 2-zabite- 7 rannych 
Zabójstw i morderstw popełnionych 7. 
i śmerć przy pracy; poniosło 2 osoby. Z 
raku opieki śmierć poniosło jedno 
ziecko. a wskutek zatrucia gazem, cza 
em itp. zmarło 5 osób- Ogółem w ciągu 
iiesiąe* zg*nęło tragiczną śmiercią 5'i 

)Soby. Kastar/e roepnill tylko jedni ka 
c. z którejj zabrali'4,000 złotych 

* * * 
W tym r oku po raz pierwszy wyższe 

jzkoły warszawskie wydają studentom 
iowe Jegltytnacje akademickie. Legity 

acje te upoważniają do otrzymania po 
:ti okazaniu 50 proc- zniżki biletów ko 
•iowych. Dawnie i do otrzymania zniż 
i uprawniał jedynie specjalny blankiet 
ydawanie prztetz uczelnfc- InowacJa 
prowadzona w i tym roku przez min-
omurfkacji odclląźa w wleljtf m stopniu 

łekretarzy uczelni., I fest wielką wygo
dą dla studentów* którzy dawniej, aby 
łrzymać zniżkę w terminach pozawa-
scyjnych, musłeliNskladać specjalne po 

lania do dziekanatów. Nowe ległtyma-
je zaopatrzone są.w fotograf, studenta 

• • • 

Bawią w ; Warszawie wysłannicy rzą 
1u cbińskiego w Szanghaju, L- 1. Then 
Shu Hslriir-tso^którły fhteresują się or 

.anizacją oplekit spofecznef i zdrowia 
7 Polsce Goście jwujedzilj szereg W y 
ucył paflsiwowych i miejskich między 
E. wyde !ał ©piekl S P O Ł E C Z N I E i fi zdrowia 

T rządu micisklego. 

>yte!n kom „(cha** beznłatnle. 
JeS.rl ale B n U M ^ h M m r k , to 

któa łuny potrafi n u f l b m 
•kreilló Twdl charaktar. adolnoael 
i przeanacaanle t Bzzllsr . Szkolni* 
Jsst itedak torem porzrtnego p i n * , 
„Swlt" I f U t o Tajemna), aa*a>; 
r«n wtela m i naukowych, po-
głada aaaras protokołów Tcwa-
rz»«w Naukowych stolicy. Jr t . l l 
Ol brak aoargji, równowagi, Jatall 
i l . r t . i n moralni*. potraaarajsaa do
bra! rady, pnyJcM, a poanaal kim 
j a t l i . k i a br< mosaac. Dowiesz 
at« jak tji. poatapowae. aby iwyclaaaa preaclwetwwió ałf 
loaowl, a ponadto na aaaadzla aatralogjl 1 obliczań kabalt-
etycznych wybierze p. Sirllsr-Szkolnlk eaczeeiiw. numer 
Twego kwa Loterii Państwowej i wasala, gdzis tokowy 
gaotna nabyć. 

Na loa Nr . 113117 wybrany prsaaamnla, padła wygrana 1(0.000 i i . Na niewielka Ilona wybraayab prisaamnla nu
merów padło mnóetwo wygranych, łasa a braku miejsca 
podają tylko niektóre i Waler Ja Plątktawlen, Kraków, ii. 
Zaleskiego 14 ra. 1 10.000 al. * Gertruda Poladnlkówna, 
Rybnik. St. Chwakmiatka 1 — S0M al. • K.rol Bartel, 
Warszawa. Orochowika 111 aa. U — I.0O0 ał. • Stafan 
Zaleski, Saabda. p. Brodnica a. Drwęcą — 1.500 al. • Jo
ga* Cabala, Limanowa, fcaflnerja 10.000 ał. * K. Zauasni. 
•ka. Bant RiemlUInlomy. Włodaw k. ( Maja T — 1.000 ał. 
:• Krychel Wilhalaa, Katowic*—Brunów, Wodoapady ł — 
(.000 sl, * Alfom Halach, Budzyń. Dworcowa 111, Zakład 
Fotograficzny — 1.000 al. • Piotr Słowik. Moacica ad Tar-
mów, Klektrownla 1.000 i i . • Akalueiycówna Helena, poeta 
Hołubiła*, pow. dzlantenakl. woj.Wlleó.kle. maj. Allzberg i.000 ał. • Marian Łomnicki. Pod bajce, t.000 al . • Ste
fania Btarkowa, Bydgoszcz. Gdanika 41 — 1.000 al. * H o 
toalmowici A., Piotrków Tryb., Narutowtcaa 18 m, I I — 
t.Oów ał. * Konetanty Mlgura, ogrodnik. Zakład Urn. Cłu 
Lubliniec, 1.000 ( I . • Stafan Piechota. Katowice, Franca-
aka 4T — 1.000 al. • Jaa Kllhn. Lód*. Hłynaraka ii — 
1.000 al. • Baria Frenel. Warnawa. Trębacka t — 1000 al . 
* Suni i ław Krawciyk. Poznań. Wleeławsk M — 1.000 i i . 
* Antoni Par kliny. Matów kolo Częstochowy, Urząd Gmin
ny Wancanów. 1.000 al. • Poprawek! Boleaław, Orudzląda, 
lotnicza Szkoła Bombardowania, 1.000 i i . Potatesa kilka 
eaób, którym priypadły wlekeae wygrane, postanowiły Ła
chów ać incognito, co aobowiązoj* naa do nleujswn lania 
nazwisk. — Jeaeli ktokolwiek wątpi w autentyesnosd po
danych adresów, mola ale awrócid do powyaesyeb oaób 
podając ewój adrea i aałącaająo anaesak pocztowy na od-
powiedi. W naezaj kancalarjl aą do prsejrnenta oryginały 
aamieez-zonycłi powyiaj listów dilekcaynnycn. 

Słynne madjum M-lla £vigny odgadnia 
Twoja Im la 1 nazwlako, wyaacaagóint najwag-
nlajeaa fakty Twego łyrla. Okaiicial kuponn 
płaci aamlaat ał. (.— tylko 1 al. — Jeteli 
wątpfm, ni* maaa eaaau. napiec natychmiast 
imia, rok. raiaeiąa urodzania, a otraymaai 
próbną analiza-horoekop bezpłatnie. — Nia 
przysyłaj tadnago wynagrodzeń ia. lecz na 
koszta poczt, i kancelaryjne żaląca 1 zł. 
(znaczkami pocztowecni). Ogłosaanla załączya. 

Warszawa, Psycho-Grafolog Bzyller-Szkolnlk. Żórawin ii. 
(a l . Sultnsklego ł ) . 41U 

iu ru~\\«d w i i n jest często n m m \ m u chorób 
kam n e ołciowe, artretyzm, ischias, choroby skóry), kuracja ziołam 
C H O l ^ K l N A Z A H. NIEMOJEWSK1EGO polega na pobudzeniu wątroby do 
normalr.ej czynności i reguluje przemianę materji. Broszury bezpłatnie. 

IW ądrei qł#wie , - a - ^ - , 

dość po sławie:OO z ę b o w C 

KRATECZKI 

RABAN Z BUDZIKIEM. 
m m D K p A H A T N A DWORCU* 

Życie tak szybko idzie naprzód a bajki 
dla dzieci ciągle jeszcze są te same co 
przed wojną. Byłoby mi to może obojętne, 
gdyby nie to ,że zdarza się, i i opowiadam 
lub czytam czasem bajki. 1 jestem w kłopo 
cie. Bo proszę tylko posłuchać, czy można 
dzisiejszemu dzieoku czytać stare bajki: 

— Za górami, za lasami żyta-byla stara 
babuleńka, Jobra czarownica. Jasio miat od 
niej otrzymać cudowne ziele. Szedł więc 
dni mi, miesiącami 1 latami, aby.. 

— Dlaczego tak długo szedł? 
— No, bo to było bardzo daleko, moj.» 

dziecko. 
—Móg! pnecieź pojechać koleją. Jeśli 

nie miał pieniędzy, to powinien zaczekać 
na lato ,kiedy przez dwa tygodnie dzieci 
do 14 lat Jadą za drrmo, przyczepić sie do 
Jakiegoś pasażera I raz-dwa byłby na mu-l 
scu. 

— Hm,., no tak, ale widzisz, to byto za 
górami, a przez góry kolej nie przejedzie. 

— Eeee, gadanie. Są tunele przecie*. 
Zresztą mógł Jechać samolotem. 

I gadaj z takim . 
Nie rezygnuje jednak I opowiadam Inna 

bajkę. 
Była sobie pewna piękna królewna. Sta 

ry król był bardzo surowy, wszyscy podda 
n ; strasznie sfe go bali... 

— To dlaczego nie zrobili rewolucji? 
Czy to był mrnarcha absolutny, czy kon
stytucyjny T 

— Jak ml będziesz przerywał, to wcale 
cł nie opowiem. 

— No-no, nie gniewaj się. Jedź dniej. 
— Pamiętaj Była więc .piękna królewna, 

która jednak calem! dniami ptakała, bo stra 
sznle Jej się nudziło, a stary król nie po
zwalał Jej nikego widzieć, t nikim rozma
wiać ł biedactwo od lat całych n1^ słyszało 
ludzkiej mowy.. 

— A radja nie miała? 
— Znów rsczynisz? Nie, radja nir miała 

bo król nie thrlał płacić trzech złotych mie 
siecznie za chonaiment... 

To byt łodzianin? Miał rację. 
— Bez Hupich uwag. Już nie mam sił 

'do ciebie. Opowiem cl inną bajeczka. 
' — Tflle. Juz lepłej Ja łoWc cmowietn ba 

Jrczkę. eh r^ r ' 1 S 
— No, sbróbuj. 

— Był sobie pewien m.iy cllloporyk, k łó 
ry miał bardzo chorą matkę. Słyszał on, 
że bardzo da'eko, w Indjach, mieszka zna 
komity fakir - cudotwórca który ma ziele 
mogące tę matkę uleczyć. Pojechał więc 
t'vmwajem na lotnisko .zaczekał do zmroku 
zakradł się do hangaru, wykradł spcrtovą 

awionetkę typu RWD 12 i poleciał nią do 
Indyj. Przed wyjazdem jednak założył iesz 
cze w domu, u matki krótkofalową stację 
odbiorczo-nadr.wczą na 14 metrów, taką »a 
mą, jaką wmontowana była w samolocie i 
o 12-eJ I 17-ej przypominał Jej, te ma so
bie zmierzyć temperaturę. Po kilku-iastu go 
dzinnch lotu dojechał do fndyj odszukaj o-
wego cudownego lekrza, wziął lekarstwo i 
wTacał do domu. Po drodze jednak musiał 
lądować w diikwn kraju. Krajowcy sądząc 
tt jest Włochem napadli na niego, on j j d 
nak szybko rzucił w Ich stronę trzy bomby 
pazowe ryp i FGVI wyratował się wrócił 
do ma.tW, która po wypiciu lekarstwa z~-
raz wyzdrowla'a I Już nigdy więcej n;e le
czyła sie w k;sle chorych. Ładna bnik-i? 

— Piękna. 

UCIECZKA PRZED ŚLUBEM. 
Majer Raban również kiedyś opr>wieJzlał 

piękną b.ijke Racheli Budzikównie, która u-
legła Jej czarowi l uległa Rabanowi. Mihść 
trwała pewien czas ,po którym Raban rr.lał 
'dosyć Budzikówny, a Budzikówna r.le mia
ła dosyć Rąbana i chciała za niego wyjść 
zamąż. 

To zakończenie Idylli przeraziło Rąbana 
Ponieważ wiedział, że żadnej kobiecie nie 
da się wyperswadować małżeństwa ,pojt :-
iiowlł sprawę zlikwidować radykalnie: 
zwiać poprostu z Łodzi. Wolał nieboraczek 
7 r e z y g n o w a ć z Interesów w rodzinnem mie
ście, wolał szukić szczęścia w innem mie
ście, niż stracić wolność. 

Podróż była przygotowana. Cichutko, ci
chuteńko, aby nikt się nie dowiedział, udał 
Kię Raban na dworzec Łódź-Fabryczna I 
już miał wsiąść do pociągu, gdy mgle po
czuł, że ktoś ,V> ciągnie spowrotem do p"* 
czekalnl. To była luba Rachelcia, która do 
wiedziała się jednak o ucieczce Rąbana I 
postanowił! jej przeszkodzić. Raban nie re 
zygnował z wyjazdu, Rachelcia z Rąbana, 
słowem zrobiła się awantura, w wyniku któ 
rej Sąd Grodzki skazał Rachelę Budzlk^w-
nę za zakłócenie spokoju na 1 drleń aresztu 
z zawieszeniem na 2 lata. 

Jerzy Ksązecki. 
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P a f f n n t ć ! T v " " > n ' " a " r ' n s ' W l u l t " " I '• ^00 I po>tad(|ąct t v ,<«.e l l i tdw d>l«kciyanyali <1«| a 
a * e . a . n v . a # v * rękojmie, colldntgo wykonania jg-nówlcnla Kto raz u naa kupi — będzie kupował i i w i z a 

S e n s a c y j n y w y n a l a z e k 1 9 3 5 r.I! ffl**^*^^:^^^' 
mtUInwcml kulkami lub i tulcm do, AEEMAAZEAAZAZEEWSE™—_SSAHEAAAETTAARZAZ 
ptactwa, ple/KALA OKSYDOWANY, P L Ą S " ' - • — . 
.Muhls*, ayat. .SPORTOWY", snpean 
rałkowlt* bezpieczeństwo osób. 
AUTOMAT ten stanowi orawdslwą raa 
LACJA w dsledslnlc fabrykacji br 
Wyrzuca a am ( l i sy po K A T L Y M • 
strzale i ant.nn >l v z n i e ala repn 
ipatrz ryauncki. Wykonany Jeal LV 
susowo o precyfyjnrj konstrukcji, r 
zacina SLĄ. nia pauje i m o l i sluz 
na długie lata Huk ogłuszająca 
Nadają ALT do obrony mieszkań, dla 
pp. autnmubl UATÓW, LUKASENTÓW I t. D. 
Cena i l i sł 7,3"). '2 sst. 14 sl. Salka 
kul .Plokwrt' sl. 3 .45 . Ssesotkt do 
rz>ascsena lufy l i l j i e m y darni) er- — 
Wysyłamy bez zezwolenia polic. Płaci alt przy ODBO RX .LR-S DLA listów: Janar. Prsadst. . M O N R I I I I - # , , , , 

l ' i . Napoleona skr. Kil t. 

K A Ż D E M U P R Z Y P A D N I E N A G R O D A ! 
kto nadeślc trafne rozwiązanie 

acagobzw akeiwotzc — acarp i ććondęzczsO 
Za dobre rozwiązanie wymienionego przysłowia przeznaczyliśmy, celem zdoby

cia klienteli, następujące nagrody: • 
l Nagród;: maszyna do szycia 7 Nagroda narty 
2 „ rower męski 
3 „ patefon 
4 „ aparat radjowy 
5 „ aparat fotograficzny 
6 ki l im 1 5 0 X 2 0 0 

8—15 „ obr; zy olejne 
15—20 „ swetry męskie 
21—25 „ pulowery damskie 
26—35 „ zegarki męskie 
36—50 „ kasety toaletowe 

E U R A L G J E 

Prócz tego wiele innych nagród oraz wielka ilość nagród pocieszenia. Rozdzie 
lenie nagród odbędzie się pod nadzorem notarjusza w terminie, o którym zawiadomi 
się na piśmie. Nieznaczna opłata pocztowa przesyłki na koszt odbiorcy. Rozwiązanie 
należy przesłać jaknajwcześniej, załączając ewentualnie znaczek na odpowiedź, którą 
się w k a ż d y m razie otrzymuje. Adresować: Dom Wysyłkowy „NIESPODZIANKA'*, 

Kraków, Kro .'.<edersfta 56 — A. 

JL O JONAŁ 
C M . T E L A l a ' A 

).i^cz.i on bowiem 1 usuwa KWAS M O C Z O W Y 
niarc jego wftwarsania sit w ustroju. Przy sto-
•snlu U K O D O N A L U . chorzy odczuwają ulgt * cier

pieniach i p pra»t ogólną. 
U B O ) O N A L C h a t e l - i n ' * 
iast n z^iisicz.ilnlkiem kwasu moczowego 

DKLIKATNY NASKÓREK. 

Przy pielęgnowaniu ciała dziecięcego nale 
do kąpieli dziecka i do mycia główki uży

wać odpowiedniego mydła. Mydło dla dzie
ci winno być doskonale przetłuszczone, wol
ne od ługów niezwiązanych, perfumowane 

I olejkami naturalnemi, Taklem mydłem jest 
[Mydło Bche Szofmana, którego skład chemi-
'• czny 1 właściwości przy każdym warze my-
! dła sa troskliwie badane przez laboratorium 
i analityczne firmy „Wu El Ka", by mydło to 
i idenlnie rrzystosnwać do wymogów higjenv 
dziecka i do^eiikatności jego skóry. Dr. S. A. 

^nięt^icie, i e reklama skuteczna nic nie kosztuje i koszt jej n u . 
kładą się w bardzo drobnych u ł a m k a c na zwiększony obrót, 

na powiększona produkcję! 

Chora wątroba 
S A T T U W J E I O - 0 s i n I Z M . 

Zaburzenia w funkcjonowaniu wątroby i w y 
dzielaniu żółci powodują swego rodzaju za
trucie organizmu, a na tem tle szereg naj
rozmaitszych chorób. 

Zioła magistra E. Wolskiego „B1LLOSA" 
zawierające znane rośliny egzotyczne Com-
bretum i Boldo, pobudzała warroh* do wła* 
ściwei pracy oraz prawldłowerro wv<tefelaV 
nia żółci i powodują naturalne wypróżnienia. 
Stosują się przy cierpieniach wątroby i wo« 
reczka żółciowego (kamicy żółciowej). Z oIF sa znak. ochron. „BĤLOSA." 
tto aabycla w awtakach I diogaafaetl (aattodacb aotacanyck, 

Wytaornsa mgr. B. WataWL. Waraaawa. Itoaa.at. mj 
Zawaność pudelka znacznie zwjekszonaj 

— bez zmiany ceny. 

R A D I O -KĄCIK* 
DZIŚ, nie zielu, dnia 17 listopada. 

RASZYN. 
900 Sygnał czasu i pieśń poranna 
y.u^ Gazetka rolnicza 
9.1 o Muzyka z płyt 
9-40 Dziennik poranny 
9-50 Program na dzień bieżący 

1000 Muzyka z płyt 
10 03 Transmisja nabożeństwa z K .cioła 

sw. Krzyża w Warszawie 
11.57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
12.03 Przegląd teatralny 
12.15 Poranek muzyczny z Krakowa 

W przerwa poran..a n godz. 1300: 
Teatr Wyobraźni. Fragine... L I U C H O W I S K O -

wy „Ponad śnieg" St. Żeromskiego, x ° " 
kazji 10-lecia śmierci autora 

1400 Odczytanie fragmentu z powieści St-
Żeromskiego „Ludze bezdomni" 

14 20 Muzvka z płvt 
14 30 7-my walny zjazd Federacji Polskich 

Związków Obrońców Ojczyzny (stille) 
1500 „Godzina rolnika" 
16.00 Audycja dla dzieci z Wilna 
16.15 Audycja muzyczna ze Lwowa 
16.45 „Cala Pilska śpiewa" 
1700 Audycja łotewska 
17 49 Migawki regjonalne — transmisja z 

Lodzi 
1800 Program na dzień następny 
18.1.0 Koncert reklamowy 
1825 Wiadomości sportowe lokalne 
1830 Teatr Wyobraźni: Słuchowisko „Ka-

nitnn statku Siveking" 
1900 Utwory fortepianowe z płyt 
19.15 Co czytać? 
19.30 Na wesołej lwowskiej fali 
20 00 Trnnsmisja z Tealru Wielkiego w War 

s/awie opery „Halka" St. Moniuszki 
W przerwie I.: Wyjątki z rjism Józefa 

Piłsudskiego 
W przerwie I I . : Dziennik wieczorny 
W przerwie 111.: Wiadomości sporto

we ogólne 
23 00 Wiadomości meteorologiczne dla ko-

munikacii lotniczej 
23 0 5 - 2 3 30 Muzyka taneczna z płyt 

I.óDż, jak Raszyn, t w y j ą t k i : 
950 Program na dzień bieżący 

10.00 Muzyka i płyt 
12 03 „Wlasnemi „silami" — rozmowę z u-

czennicą Szkoły Gospodarczej przeprowa
dzi I. Korzybska 

14.?0 Koncert życzeń 
IR 20 Muzyka z płyt 
17.10 Migawki reg,onalnc. Audyci: muzycz

no - słowna p.t. „śpiewy pod Łodzią" — 
słowa G. Timofiejewa, muzyka J. Pawlow 
skiego — w wykonaniu artystów scen 
łódzkich 

18 00 Program na dzień następny 
1810 Wiadomości sportowe z Łodzi 
18.15 Koncert reklamowy 
1900 Kącik humoru i muzyka wesoła z płyt 
23 OST-ŚSJJO. Muzyka taneczna z płyt 

PONIEDZIAŁEK, 18 Ustopada. 
RASZYN. 

630 Pleśń poranna 
633 Pobudka do gimnastyki 
0.34 Gimnastyka 
650 Muzyka z płyt 

W przerwie o godz. 720 Dziennik 
poranny 

7.50 Program na dzień bieżący 
7.55 Parę informacyi 
8.00 Audycja «ila szkół 
8 10 Przerwa 

1157 Sygnał czasu 
j.2.00 Hejnał 
12 03 Dziennik południowy 
1215 Koncert malej orkiestry P. R. 
13.25 Chwilka gospodarstwa domowego 
13 30 Przerwa 
1515 Wiadomości o eksporcie polskim 
15 20 Przegląd giełdowy 
15.30 Muzyka z płyt' 
16.00 Lekcja języka niemieckiego 
1fi. l5 Koncert ze Lwowa 
16 45 ,.Cleń między kumotrami'.' — skecz 
17 00 Policia kobieca u nas i gdzieindziej — 

pogadanka 
17.15 Minuta poezji 

W A W Y W O W E J 

PANI 
WYTWORNA WODA KWIATOWA 

O / I L H Y M 
EGZOTYCZMYH 
Z A P A C H U 

1725 Koncert skrzypcowy z płyt 
17.^0 Z podroży po ogrodach zoologicznych 

w Europie — pogadanka 
18.00 Kcc i i . i l fortepianowy BnnisJawy Ro

senbaum i 
1830 U»tv od dzieci — omówi W. Tatarkie 

wicz-Małkowska 
JP.40 życie kulturalne i artystyczne stolicy 
1845 Muzyka z płyt 
19.00 Skrzynka rolnicza 
12.10 Program na dzień następny 
1920 Koncert reklamowy 
19.35 Wiadomości sportowe lokalne 
19.40 Wiadomości sportowe ogólne 
1950 Pogadanka aktualna 

20 00 Audycja żołnierska ze Lwowa 
20 30 Utwory charakterystyczne z płyt 
20.45 I'siennik wieczorny 
20.55 Obrazki z Polski współczesnej 
2100 Wieczór literacki: „Pamięci Stefana 

Żeromskiego" 
21.80 Koncert poświęcony twórczości I. I. 

Paderewskiego w 75-tą rocznice urodzin 
22.45-23 30 Muzyka taneczna z płyt 

W przerwie o godz. 23 00 Wiadomo
ści meteorologiczne dla komunikacji lot ' 
riiczej 

ŁÓD2, Jak Raszyn, z wyjątkiem: 
750 Program na dziel, bieżący 
7.55 Parę inforinacyj 

15.12 Przegląd giełdowy łódzki 
1330 Muzyka z płyt 
18 30 Bajki dla dzieci _ opowie Pan Roman 
18.40 O wszystkiem potroszku 
18.45 Zapomniane piosenki chóru Dana — 

płyty 
19.10 Program na dzień następny 
19 20 Koncert reklamowy 
1935 Wiadomości sportowe łódzkie 
22.45—23 30 Muzyka taneczna z płyt 

, ,JAR'\ 
W dniu wczorajszym odbyła sie nowa prem

iera w klnj-łewjl „Jar" pt- ,,Ja umiem kochać" 
I tym razem Jak na poprzednim programie pubil 
czność stawiła sie zreimjailnle. Dzisiejsza rewja 
IktAra daje dużo humeru, śpiewu | tańca w połą
czenia z świetnemt dekoracjami i kostJuma.ml, « 
wykonawcy r<M jak pj>. Irena Dorlanl, Olenlecka, 
Werl!rt<fta, Ordon, Skoraslńskl i Ordc jest śwle 
tnem wtdwlsklem, gdzie nasza doborowa pu
bliczność świetnie się zabawia. Na ekranie „Ho
tel studentów". 

TEN KOŁNIERZYK, 
m a j r t e i l 

u j i ^ o c l a L i ^ c a a c k l t t p w a t y 

S . S U Ł K E S S K Ł A D S U K N A i T O W A R Ó W M O D N Y C H 

U l . P i o t r k o w s k a 11 c 
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f — S P O R T . 
W I S Ł A c z y 
HBBDZIELNE I M P R E Z ? S P O R T O W E * 

Dziś odbędą się w stolicy następujące 
imprezy sportowe: 

Godz. 11.30 w Cvrka Warszawskim 
Becz bokserski Polonia — Skoda o droży 
"Owe mistrzostwo Warszawy klasy A. 

Godz. 16.00 w Teatrze Wielkiei Rewii 
(Karowa 1 8 ) — mecz bokserski o drużyno
we mistrzostwo Warszawy klasy A. CWS. 
— Gwiazda. 

Godz. 12.00 na Stadionie Wolska Pol-
iHego — mecz ligowy Polonia — śląsk. 

W kraju odbeda się nastermiace sootka 
nia piłkarskie o mistrzostwo Llel: 
' W Krakowie: Wisła — ŁKS. 
W Krakowie: Garbarnia — Leeła. 
W Poznaniu: — Warta — Poeon. 
W Wielkich Haldukach: Ruch — Craco-

via. 

% POLSKIEGO TOW. TURYSTYCZNO -KJUIOZlNTAWCZEOa 
.Przypomina sto osobom zainteresowanym 
** Msza 4w. % przyczyny obchodu łuMleu-
**owejzo Oddziału będzie odprawiona w nia 
"'lei*, w Katedrze o godz. 10-ef członkowie 
l«chc» Mt«* młefsce w prezbiterium wta.7, 
? rodzinami. Uroczyste zebranie członków 
1 jVT>mwadzonvrh eoścl odbcdzłe słe w sle-
^ble własnel r>rzv Alei Kościuszki 17. 
ZbTorlca o godz. 17JO. ' 

f 

DZTSIEJSZY KONCET W POLSKTEJ 
YMCA. 

L DzJI .tf. w nletlzrelc o codz. 19.30 otlbę-
C*T>v.*Ił zapowletfelaw. Koncert ^.listów. 
, Jąko soliści wystawa, O D . crof. ,W. Naeu 
'tyski (wiolonczela), prof. I. Sulikowski 
(Pianino) ł K. Sropka (ftpłer*<). 

IW programie rnaldula sle utwory Chonf 
HHridla, Moniuszki, Schuberta, Szyma-

"ow^kjetjo I rrmych. 
W8t'ep'<tła«wszysr1r1ch bezpłatny. 
WeJSde od ul. Trausrutta 3. 

Pozatem w Wilnie odbędzie sie walne 
zebranie wileńskich prywaków. 

W. Brukseli — międzypaństwowy mecz 
piłkarski Belgia — Szweda. 

MITU «# P A R * Zi ł 
N o w i n k i s p o r t o w e . 

Niemieckie Biuro Informacyjne pt. ..Po-
lens Bilanz im Fussball passiv' — publiku 
ie następująca wzmiankę: 

po l ska reprezentacja D i t k a r s k * stoczyła 
dotychczas 67 meczów międzypaństwowych 
z których 32 na własnym terenie. Polacy 
nie odnieśli ani Jedneeo zwycięstwa w me
czach z Niemcami, Czechosłowacla, Belgia 
I Dania. Ogółem Polacy 

odnle-I.J 32 porażki. 
25 zwycięstw, a 10 meczów zremisowali. 
Stosunek bramek brzmi 142:141". 

W Paryżu bawi obecnie nowy mistrz 
Rumiinfł w boksie wagi ciężkie! Mitu kto 
ry pod względem wagi I wzrostu zdobył re 
kord bokserów świata. Waży on mianowi
cie 146 kg., a wzrost lego wynosi ??6 cm. 

Camera ,jak wiadomo, waży „zaledwie'* 
11R kg 1 ma wzrosła 205 cm. 

Austrfnrk! Amatorski Zw. PływacłcT zo
stał w tvcri dniach ofielMnle rozwiązany 
przez władze rządowe, naskutek ntełfozwo-
1one| na lego terenie działalności cołlfycz-
nel. 

Co Bas po pracy rozweioli? 
Teatr Miejski — godz. 4-ta popoŁ -To 

więcei niż miłość" wiecz. Krzyk. 
Teatr popularny (ul. Ogrodowa 18) — 

Musisz bvć mois. 
Adria — Pat I Patachon jako bezdomni 
Casino Nie odchodź ode mnie. 
Corso — 1) Niewolnica z Mandalay; — 

2) Czerwona dama 
Czary — 1) Chłopcy i placu bront; — 

2) Sekretarka osobista wychodzi zamąz 
Dom Ludowy Amok 
Europa — Bosambo 
Grand - Kino — Anna Karenina 
JAR — na scenie: Ja umiem kocha*!; na 

ekranie: Hote l studentów 
Metrrt — Pat 1 Patachon |ako bezdomni 
Miraż — Córka gen. Pankratowa 
Przedwiośnie — Wyprawy k r zyżowe 
Pałace — Epizod 
Rakieta _ MUtostlcł 
Rialto — Sen nocy letniej 
Sztuka — Hrabia Monte Cluisto 
Zachęta — 1) Ich ostatnie spotkanie; — 

2) Weronika 
WYSTAWY. 

Wystawa „Opieka nad irlzlecklcm ! mło
dzieżą" (Bank Handlowy, Al. Kościuszki 15)' 
otwarta codziennie od 9 rano do 9 wlecz. 

Piotrkowska 150 — Wystawa obrazów 
bułgarskich. 

Wystawa fotograficzna w m l ! Muzeum 
Im. Bartoszewiczów, Plac-,Wolności, czynna 
od godz. 9 rano do 10 wlecz. 

W l N S Z U J E M r 
Jutro: Odónow i 
Wsch~ó'd słońca 6-58 • 
Zachód słońca 15.44 
Dłnj jośf i dnia 8,46 
I frryfo dnia 8.03 
Tydz ień 46 

PEŁNA TABELA WYGRANYCH " 
34-EJ LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 

W drugim dnia ciągnienia loterjl: wygra 
ae padły na następujące numery: 

1-sze CIAON1EN1E 
10.000 — 94485 112679 
b COC - 86767 I 
2 . O U > J — I - J C - J L 116412 
1.000 — 107559 175662 187472 192834 
600 — 18262 32383 88855 63085 58629 

65507 78738 90235 189213 190995 
400 — 623 35611 62114 65200 67773 

94510 116508 157018 158157 173608 — 
182415 

250 13824 15257 66147 68764 74586 
97776 101869 122389 122468 122759 — 
124222 124512 125750 141190 142592 
153893 16386 172532 177110 

200 — 3673 3872 5973 8762 16531 18768 
34284 43979 49046 50134 60334 50782 
55046 56503 68771 65506 68562 72688 
91998 107806 115505 123061 129038 — 
144668 145449 174254 177770 177040 
187707 193348 

STAWKI. 
C B 77ł on t o 9*i H M TO szr w is» *o7 10*7 no 

(379 393 652 923 31*9 250 MD 4*4 382 473 (422* 410 41 
50U 132 364 410 T4 93* 473 W7 909 4033 5* 74 541 74* 
7X7 IW 9">3 815* 241 9022 445 522 431 65 921 

100*4 1*4 229 505 929 11087 442 *4 SOI Si 40J 841 
961 12077 491 5S4 93 976 13259 418 »4 548 718 52 842 
Cl 14254 538 648 15443 94 391 9 9 4 2 7 5 4 71 8 7 9 0 8 2 8 
5* 6* 985 16062 138 334 44 896 17131 434 894 941 1803 
9 49 249 306 598 795 956 19051 163 265 314 871 

20074 117 20 412 581 91 725 859 937 21420 40 841 22004 
145 358 450 2 725 23322 631 84 803 88 944 24134 34 
413 686 737 25208 38 406 777 994 25196 295 333 625 741 
984 27720 34 861 959 28124 251 62 84 389 437 590 988 
29135 47 97 308 500 679 

30098 126 470 934 37236 «2 4 413 689 720 94 870 32203 
77 243 460 63 33099 315 93 418 341 411 23 «48 88 34248 
57 32* 731 2 815 65 907 53 33059 88 120 423 747 36070 
91 IT3 729 4»3 370 839 (0 37296 908 412 38135 408 22 
39029 310 408 577 779 

40076 319 636 93 428 964 47164 89 422 96 763 890 965 
42342 70 640 ,906 43310 575 651 8*7 44167 518 453 731 970 
43113 256 3«4 933 4«04ł 103 339 69 618 930 47145 440 
743 92 48299 761 49250 308 49 517 56 677 765 • * 

50063 117 !346 674 724 851 51006 61 384 405 500 432 
893 572IT 303 441 531 7*8 71 981 53090 440 59 6*4 845 
54098 167 83 205 301 649 861 906 53038 255 333 514 
682 985 56097 348 303 712 901 57153 7* 206 82 482 579 
36096 371 457 524 99 665 751 124 41 980 59087 151 301 4*9 
i i 

60143 7t 273 533 6B*7 309 96 84* 9*4 67291 371 332 
739 924 51 42 «TM4 69S 887 44038 - 7 3*2 661 704 43 
856 973 73 6*087 422 81 9*6 66008 74 1*0 423 739 834 
47773 900 68197 298 520 8 672 *64 993 694*0 540 791 899 

7002* 4* 505 732 41 803 77017 107 300 5*9 7222* 380 
702 912 73464 73 53? 74171 493 7 440 431 »TT 69 73141 
M l 636 715 41 414 760*0 1 123 67 515 «79 77070 328 
431 84 7*071 738 48 79121 104 943 6*0 773 »* 8*1 

8001T 741 8U08 373 5*9 771 87331 671 817 »* 999 
83103 749 499*-87 331 66 64* 8*7 84092 311 BJ388 4*7 578 
8617? 277 378 767 834 988 87300 860 880*2 712 37 Tf 89073 

909^6 471 877 ,926 910T6 798" 5*4 675 99* 912'' I' 4*2 84 
97 389 673 30 ' 94' 93282 30* 75 862 94001 307 *18 319 
4* 81* 933 63 95776 373 764 4 804 96137 92 401 617 912 
97701 8 361 741 98280 388 433 893 99021 127 34 99 4.31 
816 47 <B 

100007 633 71 773 fl78 98 701073 370 733 941 3020.99 
19 3*1 41 491 691 724 845 989 103099 134 40* 6*1 71* 3' 
931 104044 703 471 314 30 671 794 39 894 1030*4 18* 
.931 710 876 979 W6150 300 43* 7T3 84 107143 118 53 
333 673 803 99 10803* 20* 530 ,49 709061 137 474 827 81 
979 

"0098 TtT 374 90* 47 111096 114 36 W 2 316 440 439 
93 935 11214* 339 711 809 11104 161 574 69! 718 114179 
467 511 113040 777 934 339 7*3 939 116013 43 41* 713 27 
117078 329 33 «33 98 73* 931 11*330 531 114001 71 110 373 

T20I203 99 203 740 961 171098 147 31* 414 112098 113 
332 74 505 745 47*35 941 123154 4*1 430 114215 4*4 SOI 

AMBASADOR 
S * L A M » O W V -

t PooiTowrłtezĄ 

SPCCIAL 
• L A M P O W Y 

t • f r toWWTCWNICZ* 

APEL DO OFICERÓW REZERWY. 
W dniu 24 ] 25 listopada br. odbędzie * l * 

w Warszawie 1 w Krakowie Walny Zjazd 
Delegatów Związku Oficerów Rezerw}; 

Związek uzyskał od Ministerstwa Komu 
nHcacJI znaczną zniżkę kolejową wynoszącą 
do Warszawy wzgl. Kraflcowa 50 proc a 
spowrotem bezpłatnie, przyczem zniżka ta 
dostępna Jest również 'dla członków rodzin. 

Zarząd Główny wyraża nadzieję, le Ofl 
cerowle Rezerwy skorzystają z tej wyjątko 
wej okazji f przez gremjalny zjazd dadzą 
jeszcze Jeden dowód tężyzny orgarrlzacyj-
nej oraz widomy znak zainteresowania sit 
•prawami organlzacjL 

t>uta.prxbdu' 

' f a t a o d b i o r t u t i i 

_ . LtSFUNKEN 
~ * o > * ^ ^ " f t l S T t t Z T O N U P f t g C Y Z . l 1 I F O R M Y

 mmVm 

ŻANttt KUPISZ NASZ O D B I O R N I K . WYPRÓBUJ ł f M 

M l 7* 125032 123 275 480 550 444 *4* 941 124707 1*0 
127144 1*3 12*000 31* 53 712 20 8*2 12960* M 97 724 400 
80* 1*3 

130122 27 557 97 763 131214 304 540 499 731 904 39 
43 1321(9 243 (97 133063 5 134 7*3 (35 134172 423 135035 
(37 549 711 136530 137100 10* 50 541 434 43 79* 932 13*07* 
174 24* 524 139047 5*2 h03 

140080 94 240 344 436 42 (4 91( 5f r 141153 533 94 
19* 992 142275 399 441 1*3091 170 592 707 14 *75 14*0*9 
449 253 595 47J 75* 1*5131 5 521 932 146044 544 9(0 7 
147257 3*7 427 77 517 (57 14(114 70 279 444 47* 14914S 
500 494 777 

154154 5 U 151150 27 40244 92 341 540 733 947 152759 
•55 15314* 301 25 49 420 511 445 77 719 15401 124 41 57 
92 2*3 414 (32 913 53 155002 109 242 404 14 413 35 ( 
156340 97 410 592 (39 157411 797 902 15(053 54 479 525 
452 741 834 (t 159604 741 

160016 50 449 452 745 41 S5 97* 141044 43 3*7 460 
910 162041 171 435 7*9 49* 143123 7*5 (75 924 164057 (0 
(43 1*54*4 54* 407 (15 166075 171 300 79 501 W 147093 
523 70 934 16803*324 414 525 149149 52* 

170310 57 514 Si l 904 32 171178 414 52* 411 70 7*3 
27224 44 ( 355 5(4 412 79* 173434 331 34 42 74 601 7*4 
974 174013 54 302 7 15 445 883 175062 23* 38* 541 
435 (5 704 911 174175 160 312 16 177254 42* ( 1 * 945 
17(07* 152 222 39* (34 179133 93 3*5 435 5o5 4*7 U t 

1(0105 232 327 50* 40 * » 18139* 448 I I I 968 1(2003 
7*7 (79 95* 1(3141 209 39 3*1 4(3 542 675 752 1(454* 7(7 
802 1(5014 163 221 3 0 3 2 : 9 5 4 3 4 7 1 4 4 9 7 3 4 1(4137 13* 
6 * 30* 194 975 1*7022 11 297 30* 437 375 992 1*80*1 77 
322 ( ł 7(4 (3 * 1(9107 479 332 M 

910403 191075 141 445 911 14 192213 70 334 425 
7*4 903 19337* 44* 710 194215 37 347 77 434 40 (4f 

n-gie CIĄGNIENIE 
Stała wygrana dzienna 25 000 padła na Nr. 
89890 

6000 — 22926 67011 
2.000 — 7947 169292 
1.000 — 71467 101438 122227 142117 

152588 — 
600 — 10066 15890 127527 187098 
400 — 5750 75264 76642 81995 148184 

169768 176527 194641 
250 — 86682 44008 48149 58778 68496 

82231 82228 82375 96404 107667 117608 
130049 140123 151628 159826 162325 
25228 29770 30605 44546 49464 55925 
61243 71753 79576 85646 88289 113401 

200 — 1118 8992 6238 8195 11944 15*126 
118806 146479 174888 184085 

34* 462 1069 104 1*2 2723 3741 930 3741 930 491* 
5217 325 527 4115 54 4(3 71*9 411 (47 ( I M 244 450 505 
454 9343 407 511 

10011 121 25 90 440 930 11*44 12034 430 11*19 931 
14233 735 15662 83* 160(4 393 489 432 57 710 171*0 377 
750 98* 18**4 9*5 10105 34 53 421 727 (50 

207*9 914 2109* 297 12393 529 729 23029 2*2 534 24051 
214 15977 26005 741 U l 9*4 273*1 470 241*1 444 ( U (71 
29104 234 733 994 

3029 167 445 74* 9*4 31631 (44 32211 901 14 434 47 
34133 494 34044 251 344 35447 45* 34207 44 340 9*7 83 
37133 479 38894 978 39037 141 353 521 633 940 

40480 41051 190 424 607 (17 M 95* 42299 392 4*1 
914 43413 727 »4 (25 927 44094 114 94 (20 90* 45 45470 
4*33* 518 741 (37 4(167 425 789 49521 413 

50331 1*4 9* 430 44 70 43 51195 354 931 (4 520*1 
161 297 349 535 SS 467 53166 54191 762 SUM 528 71 72* 
5*51 91 281 33 5487 (7 * 57017 414 5(271 (00 59944 

40331 474 535 93 41913 620*9 159 332 652 (84 925 63004 
143 (51 45125 341 321 *4 (9 765 (59 44111 911 47347 70* 
6*441 4* 49305 405 731 

70141 734 7106* 74 471 7239* 451 73IM 704 7414* 531 
593 432 777 75434 571 74153 221 (11 77307 411 544 732 
971 (7209 32 79074 480 417 953 

(0115 254 21012 4*5 744 (2161 2*3 5*7 83535 M l *4077 
198 275 (5027 (6931 (763* (8334 524 974 (9230 455 457 731 

1029* 5*3 944 91145 5240 400 534 91501 4*4 939 93734 

(11 903 7* 96*71 831 969 97098 434 (51 98166 99760 805 
100553 753 (16 101123 246 911 102561 (61 103195 416 

744 1041*2 105059 297 *5* 454 106504 798 107296 1C8077 
254 312 « 5 109073 (49 7* 

1104*2 553 820 1123*0 442 113225 114111 502 736 960 
115053 126 271 348 74 565 92 787 1161(7 U7119 471 665 
(7 TM 1 lty> 247 522 949 

l U m 121 I M s* 460 1222238 77 747 43 1230ui 345 9*71 
134121 39ł 473 422 12M17 811 1260*4 29* i r . . 3 733 129010 

13909*1 I*" '«'•.- I 3 H 7 T 4 n w 132«1 115340 gr>t 1"-33 
JJ7 • < « * • » * . *»o«f 4BJ f, K Ł H 4 * > « U 
i.>M̂ fc --65 ib. 13*277 Só3 * w 

IIC1S6 666 735 (65 971 141072 657 142077 21S .'29 
(20 34 143057 7)4 85 144119 279 1454*3 733 ( 7 * 146299 
1472(3 471 14833* 4(2 9(9 1*9190 754 911 

1507i7 15:221 350 427 705 152*05 486 794 98 9*5 
15317* 333 »41 1540000 73* 992 155117 73 236 664 9>6 
156145 15703! 1*3 271 15(491 159231 905 

160037 n i (32 141189 262 760 63172 36* 517 133 9* 
1443*7 515 933 16 063 145 146314 451 92 7*3 965 1644*9 
(74 16*841 (1 149219 

17UI42 294 740 8*1 933 17114 632 55 1726*4 443 6(7 
17305* 1747* (52 967 175416 (90 176640 43 65 834 177031 
54ć 668 (38 17(37? 563 179152 240 (81 765 

1*3356 406 1(1121 310 38 691 780 1(2137 504 12 6*7 183i69 
(56 910 184003 2144 311 871 185076 333 909 .S4468 
1(7204 (23 118412 5(1 189154 322 7 (92 740 (49 91 939 

190051 104 79 354 54S 55 192851 96 193043 194*33 

CIĄGNIENIE TRZECIE 
137 204 415 4*7 (17 1417 5(5 431 847 494 2*36 911 

3027 1(5 224 458 455 749 4239 543 44 5012 415 4099 
28* 46* 554 775 7060 173 (5 721 (86 (16* 347 U 655 
41 757 822' 3* 544 719 29 904 29 

10339 310 882 110*9 734 889 12174 3*3 430 93 13731 
39 941 14750 15094 141.5 344 543 511 431 936 7021 10* 
705 9*5 10016 190 242 438 468 14190 410 41 94 520 (39 

2042* 30 50 791 21711 (21 7* 32064 6(3 23171 439 918 
1454* 602 M 743 924 25649 28132 11 2*044 906 0* 

3053* 443 31517 404 99 54 32286 21* 514 24 933 341*3 
(3 9*4 36151 (4 279 (97 37006 351 (71 38467 936 JWS 7(1 

40655 76( 97 41324 4(4 920 93 42014 41 944 43164 
1/1 341 (02 9* 714 4*114 764 45229 577 417 65 90 
7*1 44244 120 98* 47132 795 972 4(192 277 411 537 ~* 
S/ l (72 49114 7* 525 

50231 327 9*1 515** 4(4 714 851 9(5 51656 6( 92 
53030 112 (03 55017 93 25* (11 56380 611 (80 67049 275 
t t O 71 0843 58395 541 9(3 599375 593 753 

40114 337 I I I 41142 287 46* 45* 428 62096 ( (9 63196 
614 941 4602* 374 475 934 4603* 134 47233 551 48013 164 
4*237 39* (47 

701*1 749 71147 72*79 73103 7427* 84* 93* 74563 76061 
*4 21* 71635 7*916 

(0521 (1162 235 579 (23 (236* 401 45 72* 59 83045 
430 707 (45512 85235 48 463 590 421 74 (0 * (4744 501 957 
470 1734* 119 914 8*214 95 

90*34 (9 91107 234 9241* 93374 72* 94*42 734 45 
95224 333 75* M l M741 2 M 554 9802* 7 1 * 934 99187 235 
» /*lA 

100370 454 63 628 14 789 820 50 941 101326 102060 
114 103017 344 626 7*4 104315 473 3 M 720 957 105371 M 
453 47 609 48 870 104497 740 (11 (47 107314 592 907 
iUmill I I 491 MO 

110134 233 697 111635 153 112797 913 113161 82 970 
11*004 173 22* 51 39* 9*4 115255 *21 70 700 116256 (7 * 
117452 114012 51 204 597 117071 232 979 12005* 5 M 121534 
53 990 122301 7(0 123395 921 134107 33* 5 M 9* 125041 

538 906 12612* 12 40* 54* 935 127010 527 793 I M 12(104 
550 764 124282 390 199 

1303M 131690 739*133113 M 5M 133130 574 732 (44 
134534 707 (07 135012 10* 773 136003 3*4 479 561 954 
137442 13*570 139100 4*4 

1407M ( 1 * 1*1335 M l 142*95 555 (5 793 143252 60 
317 760 1**182 37* 923 143168 1490799 9185 1473*7 1*8159 
5U1 I4K03 713 9*3 

1J0445 5M 151769 M 152363 173 913 27 153»r359 (95 
15M2* 540 1551*9 333 55* M (554 156903 157154 93 159577 

7 9 f . . 
160439 161183 973 14239 163116 5TT"42 634 53 %J 

1443.34 713 52 165293 166438 6 M 167*08 168030 205 732 921 
JO 169268 592 643 788 900 03 U 

1709(3 1714M 563 9*5 172i*l 993 793 (29 173113 771 
174142 201 569 924 175524 629 176316 774 177154 533 644 

17*07* 763 314 21 (18 179207 593 708 29 

i!25 ' i ! 7 T . 3 3 " 7 4 1 " 7 1 " N * * M * » - « » « 
1*052* 935 191M 194034 M l TM 330"" 

D * » k t « r 

K L I N G E R 
*•»•«. c h a r . • • k a u a l n y o h w « n e r y c z n y c f c 

i • k o r n y c h ( w t o a ó w ) 

A n d r z e j a 2 t e l 132-28. 
• rzy jmuje 4>d 9 — 11 1 od 6 — I wlecz. 

d o k t ó r L. B E R M A N 
S p a a j a l i a t a c h o r ó b w a n o r y e z a y e h 

• k o r n y c h i r c k a n a l n y c h 

C e g i e l n i a n a 1 5 . 
talofon 140-07 

od 8 — U rano i od 4—8 wiecz. 
^ nladł . 1 lwięta od 8 — 1 . 

D O K T Ó R 

W O Ł K O W Y S K I 
^ > * « . c h o r . w e n e r y c z n y c h , m o c s o p ł c l o -

A w y c h I • k o r n y c h 

cegielniana 11, teł.230-02 
- J r * r | m a J * • * f > ' a . 1—11, • * 4—» w. a l a a a t a i a 

w I I w l a t a •* l—l. 

JŁ K R A U S K O P F 
^ u a z e r j a i c h o r o b y k o b i e c a 

zgierska 15, T *J . U S - 4 7 
przyjmuję 8.30—10 rano, 4—8 wieeg. 

br G. R Y D Z E W S K I 
ch«r. skórne, weneryczne, 

ul. Zamenhofa 6 
przyjmuje od 6—8 wiecz. 
w niedziele od 10 — 12. 

D R . M E D . 

Ck H. L U B I C Z 
( v " * ' y laoraa , wanaryciac ' • • c x a a ł c U * J 4 

, ^lELNIANA 7. Teł. 141-32 
l^tilnrje od *odz. 8—10, 12—2, 5—8 wte*K 

' W niedziele < swicia od t do 11 raso. 

Dr. med. 
G U S T A W K O H N 
Specjalista aknizer-ginekolog 

( ł l a t o r m j a 

u l . P i ł s u d s k i e g o 5 1 , tel. 170-03 
przyjmuje od 8—12 i od 3—6 pp. 

Leczn ica „ O M E G A " 
G ł ó w n a 9, telefon 142-42. 

Pny imu ją lekarze we w»/y§tklch ipecjtlnoseieen 
C a b i a e t D e n t y i t y c z a y 

A n a l l s y t o k a r s k i e , a a a t r s y k i R e n t g e n 
l a m p a k w a r c o w a , d j a t e r n a j ą i t . d . 

r O R A D A 3 a t . 

Dr- B R A U N 
S p e c c h o r . s k ó r n y c h i w e n e r y c z n y c h , 

przy jmuj * od 8—1 i ed 4—8 wiees. 

p r z e p r o w a d z i ł s i« | n a n L 

P i o t r k o w s k ą 8 1 , tel. 100-57. 

H . H A M M E R 
A k a s a e j - C i n e k e l o f ; 

pr iaprowadzi ł l i t aa »L 
11 Listopada 32 (róg Gdańskiej) 

Tal . 128-3* 

przyjmuj* od 3 — 7 wiecz. 

~ ~ O r . m e d . M A R J A 

l E H I N f O N O W A 
c h o r . w e n e r y c z n e i s k ó r n e . 

P i o t r k o w s k a 8 8 , tel. 143-63, 
\ osmetyka l e k a n k a Plelęgn. cery i włosów 

Godziny p r z y j ę ć e d 10 rano do 8 w l e c z . 
D R . M E D . 

A. L E Ś N I E W I C Z 
C H I R U R G 

A n d r a a j a 2 , t a l . 2 1 6 - 8 6 
Przyjmuje od 3 — 5 ppoł. 

K a z i m i e r z B R Z O Z O W S K I 
Choroby kobieco, położnictwa 

M I E S Z K A O B E C N I E 

K i l i ń s k i e g o 78 (róg Przejazd) 

L E K A R Z - D E N T Y S T A 
S. W A T N I C K A 

ul. Napiórkowskiego 65, te l 172-33 
(Róg Lubelskiej), front I piętro, 

przyjmuje od g. 9 do 1 w poł. I od 3—8 ar. 

Dr. ModU 
M. K L A C Z K O 

Chor. m m , nosa, gardła 1 k r tan i 
Piotrkowska 99, telef. 213-66. 

Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po poł-

Dr . med. 

S. K R Y Ń S K A 
Choroby skórne I weneryczne 

( k o b i e t y i dziaei) 
S i e n k i e w i c z a 34, Tel . 146-10 

• K T i r m ś e ed 11—1 t od 1—4 eoooł. 

L e k a r a d e n t y s t a 

D. T O N D O W S K A 
u l . G ł ó w n a 5 1 , (róg Kilińskiego) 

U l . 174-93. 
Przyjmują ed godz, 9 — 2 1 od 3 — 8 wiaem. 

Pracownie zębów sztucznych. 

E d w a r d D r R * E I C H E R 
p o w r ó c i ł 

S p o c i a l i a U c h o r ó b e k d r a y e h , w e a e -

Sc s n y c h i s e k s u a l n y c h 

n i o w a 2 S , tel. 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano i od 6—8 wiees. 

w niedziela I świata ed 9—1 po poi. 

Dr. med. T R E P M A N 
specjalista chorób weneryczrryoa, 

47ktVnyeh, moczopłełswych. 
Z A W A D Z K A O, 

tel. 284-12. Przyjmuje od 8—12.2—4 i 8—9, 
w niedziele I święta od 8—1 w południe. 

D o k t ó r 

W . Ł A G U N O W S K I 
pea . « h a r * b w a a a r r s a a y a a , Mk . aa layah I a k e r a r . h 

M lab laa t R m l f . i r l I w l a l t a U a a a l a a y ) 
P i o t r k o w a k a 7 0 , t a l . 1 8 1 - 8 3 . 

• 'r iyl iaalel od (.30 de 10.30 n a o , od 1 4 . 7JO po, I od | d* 
8,30 Wiata. W a l e d i l t l . I I w I . U a * 10 Ł e t 1 pp. 

Dr. med. 
Bo W I N D I B E R C 

c h o r . c h i r a r w i e s a a i k o b i e c e 

Ż w i r k i (Karola) 8 tel. 123-48. 
przyjmuje od 5-ej do 8-ej. 

Dr . med . N I T E C K I 
c h o r o b y a k ó r a e . w e n e r y e s a e 

i s a e c s e p ł e i e w e : 

. A W R O i 3 2 , front 1 piętro — T a l . 211-18 
P r . y j m s j e a d 8 — 9 . 3 * r . 1 e d 3 , 3 0 - 9 w . 

w a i e d a i e l e 1 d w i e , t a a d 9 d a l i w p a ł 

D R . M E D . 

Zo P I N C I l t f f K A 
c h o r o b y k o b i e c o 

Przyjmują od 4—6. 

G D A Ń S K A 2 8 , t a l . 1 0 8 0 1 -

wznowiła pr«yje .c ia . 

Dr. med. 
M. T A U B E N H A U S 

AKUSZER - GINEKOLOG 

Zgierska 11, T e i 246-09 
Przyjmuje od S—10 r. i 4—7 w. 

W a c ł a w K Ó " K O R Z E C K 1 
C h a r a b y w a w n ą t r s a a i n e r w o w a 

M A G I S T R A C K A 8 
t a l a f . 2 1 1 - 2 0 . 

Przy ime j * od i — 5 pp. w niedziela i Swif ta 
ed 10 — 1 pp. 

Dr. H E N R Y K O W S K I 
S p e c j a l i s t a c h a r ó b w e a e r y c s a y s h , 

e k Ó r a y c k i s a k s a a l a y c h 
p r z e p r o w a d z i ł .ic_ s s n i . TRAUGUTTA 9, 

f r o s t 1 p i ę t r a , t a l . 2 6 2 - 9 8 . 
• O S — 11 I e e 4 — 9 wteaśn w a U d a l c l . I l w i ę t a 

a d 4 — 11.10 p a p l . 

DR, MED. 

K I E W I A Ż $ K I 
Spot.chor. weaerysiaych, •kóraych i sekssalayck 

A n d r z e j a 5 , telefon 159-40 
przyjmują od 8—11 rano i od 5—9 wiecz. 

w nitdz. i I w i e U od 9—12 pp. 

Dr. med. Ł u c j a M a k o w e r 
c h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y e s a e 

(Kobiety i dzieci). 
P O W R Ó C I Ł A 

Wólczańska 117, tai. 1 4 9 . 3 9 
pt iy ina jc od ( — 11 I od 6 — o i m c 2 o c « m ^ 

w . i . d i l t l . 1 i w i t f * od 8 — I v pot. 

10 ZŁOTYCH miesięcznie, urzędnikom 
na wypłatę konfekcja- obuwie, bielizna 
manufaktura, firanki. Chari, P io t rkuw 
sla 37 -w podwórzu. 

. . . i — — 

PRZYBŁAKAŁ się pies miody wyżeł 
jasno bronzowy z obciętym ogonem. Fed 
sztyńskiego 31 m- 23 

ROZWODY za zgodą stron i bez zgo 
dy strony (z wyjątkiem .zym. katol c-
kich) dostępne dla wszystkich, po speł* 
i-eniu formalno i c Informacje Kilińskif 
go 87. m- 21 tel. 102-38 od 4 do 6 pp. 

http://PftgCYZ.l1
file:///osmetyka
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„ Z a w i d " żony fest b a r d z o t r u d n y . 

JAKA BYC KOBIETA ? 
Z H ® D Ł A N i f i Z A D O W O L E N I A P Ł C I P I Ę K N E J * 

Jedna z francuskich dziennikarek 
ouuwia baiaczki kob.cce: 

Nakurs^a kategorie kobiet stanowią 
te. które sa stale niezadowolone i znu
dzone. Aby się o tem przekonać, należy 
tylko k.lka z napotkanych znajomych 

zapytać sie jak się czuja lub jak im się 
powodzi. I cóż wówczas usłyszymy? A] 
to pracy dużo. i w dodatku szef niezno
śny, a to znów praca taka nudna, że 
gdyby miała cokolwiek odwagi, to by 
rzuciła zajmowana posadę, to znów że 
minęła się z powołaniem- Takie zdania 
słyszy się wśród kobiet pracujących za 
wedowo. Niemniej jednak skare i zaża
leń słyszeć można z ust mężatek. Popro 
stu omyliły się: ta spodziewała się spo 
koju, a tu stale trzeba 

myśleć o gospodarstwie, 
0 kuchni, której nie znosi, o pieniądzach, 
których jest strasznie mało — słowem 
same tragedje. I 

Wobec tak.ch stosów niedociągnięć 
trzeba nieraz zapytać czego właściwie 
kobiety chcą, że sa stale niezadowolą-1 
ne? Przecież temu złu sa one same win 
ne- Kâ fcda kobieta powinna orzedewszy-
stkiem wiedzieć czego chce, co jest mo-| 
żliwe do osiągnięcia, a co trzeba z pla
nów na przyszłość zupełnie wykreślić. 

Najwięcej omyłek popełniają młode 
kobiety, których rodzice sa dobrze usy
tuowani materialnie- Niejedna % nich po 
ukończeniu szkoły nie wie poprostu co 
ma z soba robić. 

I wówczas rozpoczyna sie istna wę
drówka po wyższych uczelniach- Żadna 
gałęź wiedzy 

nie daje jej zadowolenia-
Poprostu nie wie czem chce być i do cze 
go dąży. Z chęcią rzuciłaby to wszystko 
1 wyszła zamąż. Lecz gdy w trakcie 
tych poczynań rzeczywiście wyjdzie za-
mv.ż, zaczyna sio druga tragedia. 

Po niedługim czasie okazuje się. że 
nie umie opanować sytuacji, że wyszła 
zamąż bez najmniejszego przygotowa
nia- Tego rodzaju fakty tak często się 
zdarzają 1 wystawiają kobietom mło
dym, — zda się energicznym j nowo
czesnym -— bardzo złe świadectwo. 

Kobieta, która Jest materialnie nieza
leżna w*:nna po ukończeniu wykształcę 
n'a. zabrać się do pracy nad soba samą 
Winna przygotować sie do roli przy
szłej żony. pani domu 1 matki. Przecież 
żaden mężczyzna nie zarabia dziś tysię
cy \ przyszła kobieta musi sie nrzyeoto-

wać odpowiednio do przyszłej roli-
Prócz teoretycznej wiedzy i tysiaica rad 
różnych doświadczonych ciotek, prócz 
prowadzenia gospodarstwa domowego 
musi umieć bezwzględnie prowadzić bud 
żet swego państewka- Bo gdy od pierw 
szych miesięcy będzie on deficytowy 

katastrofa materialna nieunikniona. 

Dużo potrzeba intelektu, bystrego 
umysłu i nauki a b v kobieta stała sie n a 
prawdę w 10U pruć. wartościowa kobie
tą, która potrati b y ć dobra pracowniczką 
względnie dobraną żoną i panią domu 

Dzsiejsza kobieta nie uznaje prawie 
że zupełnie słowa .emancypantka". 
Sfowo to straciło na aktualności i zna
CZENIU. Hasła tych pierwszych emancy 
P'tnlek wojujące z mężczyznami po kil 
ku nieudanych próbach przeszły b e z 
<_cha- Młode emancypantki echo i b e z 
nzgłosu skapitulowały, starsze bez po 
parcia młodego pokolenia musiały i r 
s n y ć z placu boju. 

J)o szeregu kobiet, przyjmujących 
wszelkiego rodzą iu pomysły ekscentry 
czne a niemal wręcz zwariowane na!e 
;'ały w pierwszym rzędze według utnr 
tego zdania F.nrope-ek— Amerykanki. 
A jednak I t a m coś się 

na lepsze zmieniło-

Najjaskrawszym tego dowodem to AMC 
r ł kańska prasa kobieca. Jedna Z tam 
teiszych gazet zamieściła dość oryg nal 
ny ale jakże wymowny artykuł omawia 
:ący „zawód żony" Autor czy autorka 
dancp.o artykułu słusznie zauważa, że 
w każdym zawodzie potrzeba lepszych 
kwalifkacyj i w zawodzie żony i pani 
domu zmiany zaszły ogromne. 

Zawód dzisiejszej żony matki i pani 
domu nie może aę ograniczać ty lk) d o 
świetnej znajomości wszystkich zawi
tych spraw gospodarstwa domowego-
DZ ;siejsza kobieta winna dawać z sfe-
bie c o ś więcej: powinna przedcwsiyst 
ku m umieć iyć ZE swem otoczenem, 
znać ich charaktery i być człowiekiem 
wszystko rozumieiącym i przebaczają 
cym. Pozrttem obowiązkiem każde i k o 
N e t y ies ł nmic :ętno<ć prowadzenia d o 
mir I gor'ne reprezentowanie stanowis
ku n r ^ a na 7e\vm*ri. 

Sa NR7OC:oż k ^ i e U ' r^modziclne. są 
I f k T k ' . ?dv.n'-r((VI". EN kn ł re ty na "wyso 
k'ch s*"NNW'<:Vach. zdobywają swą e-
NFITIRIJ) i NR-, ca 

uznanie i szacunek, 
!a jednak gdy którakolwiek z nich w y j 
' dzie zamąż, jest w pożyciu trudna, nie 
! znośna i zupełnie nie nadająca się na ko 
I bletc— podporę ogniska domowego-
Do osiągnięcia szczęścia nie wystarczy 
samodzielność materjalna— potrzeba tu 
na dc wszystko dużo serca, intuicji i wy 
robienia. To też zawód żony jest bair 
dzc trudny i dużo jeszcze kobietom o-
bcerym potrzeba nauki i rad, aby osią 
ernąć możliwie dobre pod tym względem 
rezultaty 

Fundusz Kwiatowy 
Poważny dorobeK towarzystwa filantropijnego. 

Z inicjatywy Anny Hedln siostry 
słynnego podróżnika Sven Hedina, po 
wstało w Szwecii przed czternastu ja 
ty Stowarzyszenie propagujące zanrast 
wydawań a pieniędzy na kwiaty dla ucz 
czenia pamięci zmarłych, obracanie ich 
na cele filantropijne- Zawiązało się ko 
ło ..Funduszu Kwiatowego" które roz
poczyna iąc swą działalność z bardzo 
skromnemf środkami, ma obecnie w 
swym dorobku tak poważne pozycje, 

jak liczne domy-schrontska dla starców 
pozbawionych środków do życia Do
my te są konstruowane w ten sposób że 
każdy z pensjonarj. ma oddzielne mie-
kanie, zapewniające mu całkowitą 
swobodę. — 
Koszty utrzymania obliczane są po ce 
na^h najniższych, bezpłatna pomoc le
karska oraz inne znaczne udogodnienia 
zapewnione. 

SIATKI NA WŁOSACH 
Maluczko, a pani wdzieje czepiec. 

W najnowszych żurnalach mody spod 
kapelusza wysuwają się siatki- Siatki, 
w których ułożone są zwoje włosów. 

Till-tili — piosnka kwili* 
| Człowiekowi już w tej chwili 

gorzej żyć jest niźlri psom, 
wciąż dekrety, re ty ! re ty ! 

t i l i — til i — ti l i — bom.. 

Wal isz głową więc o ścianę 
mur się nie chce poddać łbom, 
już by łeb ten raz obcięli 
TILI — TAI — t i l i — bom. . 

Obniżają stale pensje, 
człek j ak leśny t y j e gnom, 
mchem i korą by żywil i — 
t i l i — t i l i — ti l i — bom... 

Takich strofek mógłbym spisać 
książkę całą, duży tom, 
nie chce by mnir gdzieś wsadzili 
t i l i — ti l i — til i 

R O M . 

Kupiony znaczek F.O.M 
tworzy miljony — potrzebne na budowę 

polskich okrętów wojennych! 

Coraz cięższe mamy ż y d e , 
nędza nam zagląda w dom, 
chcesz zaliczkę — szef d śpiewa 
tilt — t i l i — t i l i b o m : _ 

Urzędnikom popsuł humor 
dekret mocny niczem grom, 
żona płacze, spodnie świecą 
w - t y H , w - t y l i , w-tyB. bom... 

Pójść pod kośriół nie wypada, 
moc znajomych — byłby srom, 
forsy niema, a znów weksli 
tyle, tyie, tyle bom... 

Gażę płacą ci jak s łaski 
na pociochę gorzkim Łzom, 
dziesięć złotych to rarytas, 
t i l i — t i l i — U U — bom... 

Uciec chyba do Et jop j i , 
gdzieś na twardej skały złom, 
tylko czyby cię puścili 
t i l i — td i — ti l i — b o m . . 

lok. warkocze, s,tatki które jak chustka 
Neapolitańczyka zawiązane są u dotu 
głowy. iNiedość na tem moda renesan 
sowa ze starych obrazów włoskich 
wzięła wzory, które do wspaniałych 
sztywnych szat wieczorowych, do bro 
katów, aksamitów, bufiastych skomplir 
kowanych ręka'wów. pąześl! cznych haf
tów dodała siatk. na włosy. Siatki u-
przędzone z cienkich jak pajęczyna zło 
tych i srebrnych nci- Siatkji wiązane z 
pereł, siatki z almy przetykanej perłami 

Ale nietylko głowę przykrywa pięk 
na pani sfatką. Siatka z grubego tiulu 
lub ze złotych nici pokrywa kosztowne 
materiały. Siatka wiązana ze cheniMe 
! "b aksamitki, z cieniutkich sznurecz
ków, tworzy gieskę wieczorowej suk
ni , przez którą prześwieca marmuro
we i bieli ciało- Wszystko to nasuwa re 
m'niscencię z obrazów w zbiorach mu 
zealnych. Moda piękna i malownicza; 
może zaprowadzić nas 'dalei do złotoli 
tych czepców i czółek średniowiecza. 

PODSŁUCHANE 
NIESPODZIANKI WIELKIEGO MIASTA. 

— Co tan był za huk na ulicy? 
— Samochód chciał skręcić na boc/na, 

ulicę. 
— I zroMl to z takim hukiemT 
— Tak, bo tam wcale niema bocznej 

ulicy. 
POSTE RESTANTE. 

— Czy Jejt dla mnie list pod „100 CJII- '} 
sów"? 

— Nie .moja pani,., ale jest ł u Inny ped 
hasłem „1050 całusów". 

— To nape^no dla mnie. Mej narzeczony 
jest urzędnikiem bankowym 1 prawdobodob 
nie doliczył zaraz procenty... 

KAPELUSZ. 
— Już znovu żądasz nowego kapelusza? 

Tak Już dalej być nie możel Ciekaw je
stem, cobyś uczyniła, gdybym ja nagle 
zmarł? 

— Muslatajym sprawić sobie nowy czar* 
ny kapelusz. 

G U Y D E T E R A M O N D 

C Z Ł O W I E K 
*»T 

W CZARNYCH 0 f ULARUCH 
" O W I E Ś Ć |g 

STRESZCZENIE: 
W pensjonacie pani Orąbczewskiej przy 

ulicy Mokotowskiej, została zamordowana bo 
gata Amerykanka Tankery. Pod zar/.utem d I 
konania zbrodni aresztowano sąsiada zam r 
dowancj Lucjana Dn sta z CzelaJzi. Dr-st 
przed sędzią śledczym zeznał, że mial widzę 
nie, iż zbrodni dok nał mężczyzna z 2 kulnni 
w ciele. Spowodu braku dowodów winy 
Drosta zwolniono. Następnego dnia zglosrt 
się do nie^o baron Plilck, którego oj iec zo 
stal zamordowany przez czl wieka z 2 kulami 
w ciele i zaangażował Dr«i8ta jako detektywa 
którego zadaniem miało być wykrycie morder 
cy ojca. 

Do barona PlUcka or*ybvł hrabia Awazo-
II - Viscoza, reprezentant maharadży indyj
skiego, proponując mu zrstaw k'ctnotów. 
wnrlnSci 2 milionów złotych za milion 

O klejnotach w szafie mówiła cala War-
<naw» Dwaj hpnrfycl przez mieszkanie w sa 

HrpH«< V : * C ' 7 n K-i t** hendyta. k*órv chemł 

r-"«'-l m-'. ż" |^»t m na~ ; ' f n ' - " - - -
łłT-T,:-.« NR»» pomocv shiżnccg-1 z im' : r - , l 

IV-s'a w kas;e. 

P P » 7 p^wt*! r>*rrey'pVe',j,*i wspólni" 
nasłuchiwali, ale ror-Dac^liwcgo wo

łania Ich oiiary nikt nie usłyszał. 
Mogu działać zupełnie swobodnie. 

Młodz.cnicc szarpał sie bezsilnie w ostat 
nim odruchu buntu. 

Naupół udus:onego Drosta wepchnie 
to w otwarta kasę. Nie miała ona żadne 
KO przedziału, iudnej przeszkody, która 
unienioż iw.alaby taką kryjówkę. Była 
to prawdziwa stalowa trumna, której 
grube ściany nie przepuszczały żadnych 
krzyków-

Zamknięto drzwi-
Hrabia metodycznie przekręcił wszyst 

kie guziki, a potem klucz w zamku. Po
tem schował klucz na zwykłe miejsce 
do szuflady i wreszcie usiadł na fotelu. 

— Uff! — westchną? z wyraźnem za 
dowoleniem. 

— A teraz — rzekł Nam. który zain
stalował sie n>anr:'cc;w rieTO — musimy 
postanowić, co rolrć dn.lij. 

— My£V właśnie o tem — odparł 
hnbia. — W każdym razie wpadliśmy^ 
niema co mówić ! Powiedz tylko, po kie 
"•o o*rbła ten Wetvn wtrącił sie do ca-

I '•»! *ł>rj»w« i p f t l f ^ ^ o w j ł nasze plany?! 
2ebv go ia.̂ nn clriera!--. 

— Może nie zrobił tego naumyślnie-
Dlatego tez nie trzeba rozpaczać-

— Co chcesz przez to powiedzieć. 
Nam' 

— Zastanówmy się trochę- Czy ten 
zdechlak choć raz zagroził nam policją, 
te/m, że i tak nas znajdą, a on będzie pom 
szczony? Nie! Mówił tylko niejasne zda 
nia: jesteście tacy, owacy i tak dalej-

— Jaki stąd wniosek? 
— Że działał zupełnie sam \ nawet ni 

komu nie mówił o swoich zamiarach-
.— Czy myślisz, że nawet baronowi 

nie mówił o tem, że sie do nas wybiera? 

— Nie powiedział z cała pewnością' 
Baron nie jest taki naiwny, jak on. i nie 
pozwoliłby mu przyjść tutaj bez żadne
go zabezpieczenia i bez zachowania środ 
ków ostrożności. Poprostu ten smarkacz 
przyszedł tutaj, aby na własna rękę prze 
prowadzić małe śledztwo, a obrót wa
szej rozmowy zmusił go do mówienia 
wielu rzeczy, których nie miał zamiaru 
powiedzieć. Jest to napewno detektyw-
amator. Ten gatunek nie jest bynajmniej 
niebetzpieczny! 

Wziął do ręki kapelusz Lucjana Dro
sta, obejrzał go z wewnętrznej strony, 
poczem takiemuż badaniu poddał jego 
płaszcz. 

— Czy nie mówiłem? — wykrzy
knął. — Krawiec z Czeladzi, kapelusz 
kupiony w Sosnowcu. Ten Łacet przy
był ze swojej prowincji do pensjonatu 
starej Orąbczewskiej, a zamordowanie 
Amerykanki przewróciło mu we łbie ! 

— W takim razie dlaczego baron nio 
przyszedł? 

Hindus chciał już odpowiedzieć, gdy 

do pokoju weszła Julcia, niosąc Jakiś Ust-
Hrabia otworzył go i aż krzyknął ze 
zdziwienia' gdy przeczytał go na glos! 

^Szanowny Panie! Dowiedziałem się 
od pańskiego sekratarza. że jest pan nie 
zdrów i nie może mnie dzisiaj przyjąć-
Mam nadzieję, że to nic poważnego- Ży
czę panu rychłego powrotu do zdrowia, 
pozostaje zawsze do usług gotowy 

Plflck"-
— Czy nie mówiłem?! — wykrzy

knął po raz drugi nieomyltny Nam. — Fa 
cet podał się u barona za twego sekre
tarza tak samo, jak tutaj udawał sekre
tarza tamtego. To wszystko potwier
dza moje przypuszczenia. 

Odwracając się w stronę kasy. do
dał: 

— Dobrze zasłużyłeś sobie na tę ka
rę, braciszku. Jak się ktoś bawi w dętek 
tywa, musi być trochę mądrzejszy! 

— Tak, ale pięćdziesiąt tysięcy wpa 
dło do wody! — melancholijnie wtrącił 
hrabia- — Baron drugi raz już nie PÓJ" 
dzie na tę kombinację! 

— Nie bądź takim pesymistą- Interes 
jest na to zbyt dobry! Napisz mu zaraz, 
że jesteś rzeczywiście chory* że lekarz 
kazał ci niezwłocznie wyjechać z W a T -
szawy i wreszcie, że oowródsz do tej 
sprawy natychmiast po przyjeździe. 
Przez ten czas sprzątniemy truposza te 
go niezdarnego młodzieńca... Tymcza
sem jednak musimy jakoś objaśnić jego 
zniknięcie. Nie trzeba dopuścić do tego. 
by szuikaili go aż tutaj-.- Podaj ołówek i 
kawałek papieru-

I Nam napisał: 
„Nie chce dłużej żyć, gdyż nie osiąg-

nąłem tfgo, co postanowiłem- Proszę 
zawiadomić moja rodzinę". 

— W ten sposób można to zrozumieć 
Jak się chcę. A jak się nasz pacjent na' 
żywa? 

— Lucjan Drost. 
Hindus podpisał kartkę, poczem wsu 

nął ja do kieszeni płaszcza i objaśnił: 
— Dziś wieczorem położę to wszyst 

ko nad brzegiem Wisły.-. Mam nadzieje 
że znajdzie sie jakiś uczciwy człowiek, 
który zaniesie to do komisarjatu-

Zwrócił się teraz w stronę milczącej 
pokojówki: 

— A teraz, Julciu, spakuj manatk*> 
bo jutro jedziemy do Konstancina. 

Wbrew otrzymanym poleceniom' 
dziewczyna nic ruszyła sie z miejsca' 
Spoglądała tkliwie na hrabiego- Abazol' 
Viscosa rozwarł ramiona i Julcia przytu | 
liła się do niego. 

— Drogie dziecko — przemówił &o 
niej hrabia, odpowiadając na niezadan* 
pyt&nie — miej jeszczg trochę cierpi'* 
wości 1 graj dalej swoja rolę. Już nl^* 
długo pobierzemy się i wszystko będz'e 

dobrze. 
— A ja jednak tak się boję! — odP a f 

ła dziewczyna- — Tej nocy śniło ml sto 
że wpadłam w przepaść. Sennik móW' 
że to wróży nieszczęście! 

— Jesteś dziecinna — rzekł czule I i * a 

hia. całując w czoło wierna przyjaciół' 
kę- — Zaufaj mi ! 

Od czasu, gdy się poznali, Julcia by* 
ła mu oddana bezgranicznie. 

— Czy kochasz mnie? — zapytał-
Odpowiedziała porywem całe! dusz"7, 

— Ubóstwiam cię' 
(d. c. n.> 
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Pies jest stworzeniem bardzo przywią-
zanem, ale często nieprzyzwoitem. I dlate
go nie należy akładać wizyt w towarzy
stwie psa. 

P. Michał Kura popełnił tę nieostrożność 
i przyszedł w odwiedziny do p. Eugenji Doi 
man ze swym pieskiem Ciapciuslem. 

Czekał właśnie w salonie na wejście go 
spodynl 1 nagle poczuł z przerażeniem, że 
Ciapciuś coś nabroił. Rozejrzał sle I spo
strzegł na samym środku pokoju, na dywa 
nie, ko!|>romltujący ślad. 

Za drzwiami rozległy sit kroki gospody 
nl .P. Mlcjiał, nie namyślając się długo, po 
stawił krzesło na powolanem miejscu 1 sam 
na niem usiadł. 

— Dzień dob"ry panu — przywitała go 
gospodyni. 

— Moje uszanowanie. 
P. Eugenja była trochę zdziwiona, le 

gość nie podniósł się z krzesła na Jej przy 
witanie. Pogładziła łaskawie łaszącego sle 
do niej pieska 1 usiadła na kanapce pod 
ścianą. 

— Dlaczego pan siedzi na środku ppko 
JuT — dziwiła się, widząc, że p. Michał ale 
nie rusza. — Proszę tu bliżej. 

— Dzlę..dziękuję — zmiesz;ł się gość 
— nie luble siedzieć pod ścianą. Bo ściany 
bywają wilgotne, a Ja cierpię na reumatyzm 
Najzdrowlej Jest siedzieć na środku, pokoju. 

P. Eugenja wzruszyła ramionami, ale 
Jako gościnna gospodyni przysunęła sobie 
krzesło do gościa. 

Chciała właśnie nawiązać towarzyską 
rozmowę, kiedy nagle pociągnęła nlespokoj 
nie nosem I podejrzliwie spojrzała na goś
cia. 

Czerwona, Jo* burak podniosła się z krze 
sta. 

— Pgepraszam pana na chwileczkę — 
mruknęła. 

I wyszła i pokoju. Po chwili weszła po 
kojówka. 

— Panią głowa rozbolała 1 musiała poło 
żyć się — oświadczyła p. Michałowi. 

P . Michał podniósł sit. 
— Co się pani stało? 
— Nic się nie stało — mruknęła pogardli 

wie pokojówka, szukając czegoś na podło
dze. — Tylko tyle panu powiem, że jak kto 
ma żołądek popsuty, to w domu siedzi. 

— Jak panienka śmie? — zalat się purpu 
rą p. Michał. 

—Nie żołądkuj się pan, bo jeszcze się go 
rzej żołądek popsuje. I dowidzenia! Takich 
gości, co po nich okna trza otwierać nie 
chcemy. 

O tych właśnie „zafajdanych gości" obra 
ził się p. Kura i wniósł przeciwko p. Dol
man i jej pokojówce Zofji Kajsz skargę. Dn 
sądu się jednak nie stawił. Wobec czego 
sprawę umorzono. 

Stara panna. WYKŁAD POD LATARNIA 
Ameryka , Austra l ja a własne mieszkanie, " i 

— ALE S.c i — 4 . o u i . ATOJĘ tu 
już od 20 minut i nikt mnie jeszcze nie zna 
lazł. 

H u m o r p r z y stole . 
Nieudany eksperyment. 

Do stojącego na posterunku policjanta 
zbliżył się chwiejnym krokiem pijany jego
mość, przyłożył dwa palce do kapelusza i 
czknął: 

— Przepraszam szanowną władzę, że ją 
na ulicy zaczepiam... Patyk...kowski jestem. 

— O co chodzi? 
— Nigdybym s;c nie ośmielił szanowną 

władzę niepokoić, gdyby się nie rozchoJziło 
0 sprawy ogólnoludzkie czyli wychowanie 
młodego pokolenia 

— Czego pan chce? 
— Tam pod lalarnią, panie wiadzc. s łoi 

mała dziewczynki i płacze... Nie wie, gdzre 
mieszka... 

Policjant spojrzał we wskazanym kierun. 
ku i podszedł razem z pijanym do zapłakanej 
dziewczynki. 

— Odzie mieszkasz? — 
— Nie wieeem... 
— Słyszy pan władza? 

mieszkał... A dlaczego?... 
w społeczeństwu jest złe.. 
szkołach uczą?... 
gdzie Australjal. 

rodziców... 
Policjant pogłaskał płaczącą dziewczyn

kę i starał się ją uspokoić: 
— Nie płacz, mała... Dowiemy się gdzie 

mieszkasz... Chodź ze mną. 
Wziął dziewczynkę za rękę. 
— Panie władzo... — mruknął pijany. — 

Jak się pan dowiesz, gdzie ona mieszka, w 
wróć pan z nią tutaj. Ja poczekam... 

— Poco? 
— Bo, uważasz pan, to moja córka... 

Tryknięty jestem i zapomniałem, gdzie miesz 
kam... A ta smarkula też nie wie I płacze... 
Ja sobie tu na schodkach poczekam, aż się 
pan władza dowie... 

M'« sądźcie bliźniego -
MMI w e d l u o Jego f o t o g r a f ^ . . . 

Nit sądźcie bliźniego według Jego foto
graf]^ t» noże to więzienna. 

Plotka ożywia rozmowę, plama — obrus 
Materjallści chodzą na Imieniny, Idealiści 

•—na pogrz^""" 
Z uczucia w«rreTtiTto#c1 może się trodzW 

I miłość, I współtfzlelnl*. 

WyjrorWcH 

niedobrze. Zabieraj swój talerz i wynoś się 
z pokoju! 

— Daj jej skończyć obiadl — oburzyła 
się pani Rubin. — Przez twoje bzdury dzie 
ci tracą apetyt. 

— Przez moje bzdury, — ryknął pan Ru 
bin, ciskając t;lerz o ziemię. — To są bzdu 

ry? Jak ja mówię, że przy stole ma być 
humor, to musi być humor! I, jak psiakrew 
nie będzie wesoło, to ja wam pokażę kto tu 
Jest ojciecI 

Wieśniak w mieście. 

Pasy raiunkuwc powinny być zaopatrzó 
we wszelki komfort 

Pan Rubin obrzucił okiem zebraną przy 
obiedzie rodzinę i powiedzJał: 

— Nie macie pojęcia, Ile znaczy przy je 
dzenlu dobry humor i spokój. Przy jedze
niu trzeba być wesołym. Czytałem dziś o 
tem w gazecie... 

— Salunia, nie gmeraj łyżką w talerzu, 
tylko jedz — przerwała pani Rubinowa, 
zwracając się do córki. 

Pan Rubin spojrzał strofująco na żonę. 
—- Nie przerywaj ml. Więc w tym arty

kule piszą, że kawałek chleba zjedzony w 
dobrym nastroju, Jest zdrowszy niż najlep
sze danie, spożyte wtedy, kiedy człowiek 
Jest zdenerwow?ny. 

— Salunia jedzl — przerwała mu znów 
żona. 

— Dlaczego ml znów przerywasz? — 
zniecierpliwił się pan Rubin. 

— Mnie Jest ważniejsze, żeby dziecko Ja 
dło, niż to co piszą o Jedzeniu w gazecie. 

Pan Rubin Cmarszczy? gniewnie brwi I 
mówił dalej: 

— Humor wpływa doskonale na trawie
nie. „Jedź codziennie same kartofle — p i 
sze ten autor — ale bądź przy tem wesoły, 

(O będziea?; zdrów". 
— Tatunlul — wtrącił się synek. — Jak 

całoylek może być w»soły, Jeżeli Je codzlen 
nie ratne kartofle? 

— Nie wtrącaj się bo dostaniesz w pysk! 
— mruknął gniewnie pan Rubin. 

— Co się gniewasz na o>tecko? — stan* I — Sąsiedni gość skarży sit na pjanie ko 
f* w obronie syna pani Rubinowa. — Ja je j guta 

spytał. 

.. Nie wie, gdzie 
Bo wychowanie 

Czego Ich w 
Odzie Ameryka leży, a 

A dzieciak przedewszy-
stkiem powinien być wyuczony. 

gdzie sam meskal. . . 
Adresu "go trza uczyć, ulicę, numer domu, > 
nie Ameryki. Bo do Ameryki i tak niema po 
co jechać. A do domu trzeba!... 

— Taka mała -— zau V8ły1 policjant, — 
jeszcze pewno do tzkoły nie chodzi. 

— Nie chodzi, to nie!... Ja tylko tak mó
wię... Na wszelki wypadek., żeby pan w|a&za 
tę sprawę poruszył..., żeby w *»k< łach adre
su uczyli'... Bo to wstyd I nieprzyjemność dla 

Wycieczka. 

Wyjazd i powrót 

Z A C I ^ T B * Z « S W I E M POLITITCr* 

stem ciekawa, co tybyś powiedział, żebym 
ci dawia same kartofle. I lif*«<ł*| tłustego 
mięsa bym cl opowiadała t ł r / dow:'py. 
żebyś był w»soły. 
— Przecież ja nie mówię, że kartofle lep 
sze od mlesal — denerwował się pan Rubin 
— Tylko humor dobrze wpływa na w«,zyst 
kle wnętrzności, na żołądek, kiszki, wątro
bę I przez to się dobrze trawi... 

Córka, Salunia, odsunęła talerz. 
— Niech tatuś przestanie mówić o wnę

trznościach, bo mnie sit robi niedobrze, i 
nie mogt Jeść. 

— Ależ to jest mój budziki 

Oto hlstorja Jaką przeżyli pan Szczot-
kalskl oraz pon Śplrolek, obaj zabici pollty 
ćy-

Pan Spirolek wita swego kompana od po 
lltyki na ulicy. 

— Dzień debry panu, co taon nowego? 
— Ah, panie! To istna hańba XX wieku! 

Wyobraź pin sobie, źe Włosi stosują w 
stosunku do swych więźniów sposoby Świę 
tej Inkwizycji! 

— Co też pan mówi? Ależ to barbarzyń 
skl naród! 

— Ja też tak mówiłem. I pomyśleć, że w 
Oenewie fabrykują się jakieś niewinne sank 
cje ,które można porównać z gadaniem do 
lampy. Staczamy się w przepaść mój panie., 
cywilizacje djabll na kaftan b ;orą! 

— Taki naród jak Włosi, to kwasem 
slarczanym wyleplć! 

— Słusznie! Bombami gazoweml, co? To 

Trudne zadanie szkolne. 
p y T A W i A B & Z O D P O W I E D Z I * 

_ D | przepisać 1 przytaczamy je poniżci w cato-
— Co?! — walnął pięścią w stół pan Ru i * v r 

bln. — Jak ojciec mówi, to tobie się robi' 

Nauczyciel zebrał zeszyły z wypracowa-, „Właściwie to sam nie wiem, czem chclał-
niami na temat: „Czem chciałbym zostać, jak bym zostać. 
dorosnę?" I ° i c i c c c h c e > i e b y m bW adwokatem. Ale 

. . . , i adwokat musi dużo gadać, a ja tobie złama-
Jedno z tych wypracowań udało się n a f l i . ^ ^ , j f l k m ^ k a , e c z c g o b l e j c 2 y k 

Niewykorzystana przygoda^ NOCNE S P O T K A N I E 
Po pustej ulicy głucho dudniły spieszne kro 

ki wracjącego. Na tle szarej masy domów 
widać było jego ciemną, szczupłą sylwetkę. 
Qly przechodził pod latarniami, światło na 
chwilę odsłaniało poczciwą, młodą twan. 

— Ach, gdyby ojciec mnie teraz widział!... 
Slach Baśkiewicz już dwa lata studjowal 

pilnie prawo, ku satysfakcji prolesorów i du
mie ojca, który z majątku przysyłał mu co 
m.esiąc sumkę, ściśle wyliczoną, by starczy
ła na najniezbędniejsze jpotrzeby, ale nic 
pozalem. Gdy starego Baśkiewicza, który byt 
bogaty, pytano, czemu tak skąpo syna tao-
patrza, •dpowiadał niezmiennie: 

— To, co mu posyłam, wystarcza na mie
szkanie, czesne i chleb z masłem. Każdy grosz 
F n a .tu c.ągnąłby go do hulanki. Ma na to 
czas, jak umrę. 

Ale „na nieszczęście", Staś dostał kore
petycję i zarobił sobie parę złotych. Dał srę 
zaciągnąć do kina i potem jeszcze długo sfe-
dzieii i kolegami.gawędząc o tem i o owem. 
W ten sposób, gdy wreszcie się pożegnali, 
by>a już druga nad ranem. I to była ta ca'a 
zbrodnia, którą sobie wyrzucał. 

Naraz przystanął: przy latarni stała J»kaś 
kobieta i dawała mu rozpaczliwe znaki. Z po. 
cżąiku pomyślał, że to jak:ś kapłanka Wenc. 

i ry i chciał pójść całej, ale po chwili zastano
wiło go, że nieznajomi mówiła Jakimś nie-
"ozumialym językiem. Była też bardzo ele

gancko ubrana, na nóżkach miała srebrne pan 
lofelkl, sped rozchełstanego jakiegoś drogie
go futra wyglądała wytw rna sukn.a wieczo 
rowa. Zbliżywszy się z ciekawość', StacU 
spostrzegł za niewiastą, spoczywającego bło
go w rynsztoku, e^anckiego wyfrr.czoncgo 
pijusa. Od kobiety, bardzo ładnej, swoją dro
gą, też zalatywało jakiemiś trunkami. 

Ody Stach się zbliżył do damy, ta znowu 
zaczęła coś mleć w niezn n; m języku — an-
gielskim, holenderskim, czy djabel wie Ja
gielskim — i trzymając jedną ręką za latarn:ę, 
drugą coś pokazywała na leżącego towarzy-
tza. Stach nachyi;»l się nad nfm, ale wtedy 
ten nagle się obudził, z trudem wykaraskał 
się na nogi i spojrzał mętnym wzrokiem przed 
siebie. Po chwili medytacji rzucił jakieś ało-
wo w tym zatraconym języku 1 poszedł, za
taczając się na nogach, nie dbając o swą to
warzyszkę. Stach radby pójść swoją drogą, 
ale owa dama uwiesiła się na jego ramieniu. 
Taka tedna... schlana, jak nieboskie stworze
nie. 

—- Jak pani godność? 
— Margarita... i coś dalej. 
Dalibóg, śwlętyby z tego nic nic zrozu

miał. 7. tego żargonu jednak Stach się do
myślił, że widać Margarita to jej imię. 

— Gdzie pani mieszka? 
Z za rngu wyjechała nocna taksówka. 
— Panie szofer! zawołał zrozpaczony 

Więc nic z tego. 
Mama chce, żebym byt lekarzem. Też mi 

się nie podoba. Bo lekarzowi każdy pokazu
je, co chce, i się go nie wstydzi 1 się rozbiera 
przy nim zupełnie, jak świnia. 

Wujek mówi, że ma protekcję i źe ze 
mnie zrobi urzędnika. Ale ja nie chcę, bo urzę 
dnik chodzi goły, jak święty turecki. A ja 
się boję chodzić goły, b-» można przezię
bić 1 wogóle się wstydzę. 

Ciocia się upiera, że najlepiej żebym zo
sta! kupcem. Nie wiem dlaczego. Kupiec to 
tylko stale chodzi do Urzędu Skarbowego, 
żeby mu odłożyli, albo rozłożyli podatki. 

A jfl nie lubię chodzić do Urzędu Skar
bowego, bo byłem raz z tatusiem i tam jest 
duszno, tlok i się pchają. 

Więc sam już nie wiem, czem zottać 
Najlepiej chciałbym być dorożkarzem, bo 

lubię konie. Ale tatuś mówi, że to się nie o-
płaca, bo dorożkarze więcej płacą mandatów 
karnych, niż mają kursów dziennie. 

To pomyślałem, żtby zostać policjantem 
i nakładać mandaly. W gole to Jest przyjem-

jnie bawić się ze,złodziejami i zatrzymywał? 
sam chody, kiedy im się najbardziej śpieszy 

Ale tatuś znów powiada, że to się teź nie 
opłaca. Tatuś tyle mówi o tem opłacaniu, a 
jak się go tpytałem, Jaki zawój się opłaca, 
to nie wiedział, co powiedzieć. 

Ale mnie się zdaje, że konduktor tramwa-
jjowy ma najlepiej, bo nic nie płaci za tram-
I waj 1 cały dzień jeździ darmo. Jak to powic-
dzia/em, ta.tuś mnie wyśmiał. 

Tcriż wogóle n'e wtem. czem mam zo
stać, jak dorosnę. Myślę sobie, że najlepiej, 
Iebym siedział w każdej ki-sle p-i parę lat. 

po odejściu ptęknej cudzoziemki 1 powtarza!: j ? k o n c z e s z k o l C i j a k ? i c T , n r z c j ? B o ^ s t c i 

St.ch, — co tu zrobić z tą kobitą, ani w ząb 
nie rozumiem. 

Tamten popatrzył okiem znawcy na wspa 
nialą figurę urżniętej niewiasty. 

— Ej tam, jak się spotyka taką panią, to 
się wiezie do domu. 

Stach załadował cudzoziemkę do taksówki 
i podał swój adres. Musiała być jakaś boga-
czka: na szyi sznur pereł, na palcach drogie 
kamienie, wypchana torebka.-

Stróż patrzał z osłupieniem na biednego 
lokatora, potem trzeba Ją było wciągnąć na 

I czwartaka... 
Wreszcie wszedł z nią do swej Izdebki, po 

łożył na swem łóżku, wstydliwie naciągnął 
jej sukienkę, a sam zasną! pod stołem. 

1 Obudził się rano chwilę po niej. Wstała 
już, wyglądała zdumioną, spostrzegłszy Sta
cha, zaczęła coś gniewnie terkotać, gesty-

: kulując mu prawie pod nosem « furją, pio
runowała go wzrokiem. 

— Co pani chse? Nic pani nie ukradłem, 
ani finansowo, ani moralnie, — tłumaczył się 
Stach po polsku, — Jeszcze za taksówkę za
płaciłem. 

I Ale Margarita go wciąż beształa po two
jemu za niewiadome winy. Wreszcie, już przy 
drzwiach, zmierzyła go wzrokiem i rzuciła 

I Jakieś słowo. 
i — To pewnie „cham" w Jej Języku, — 
filozofował z rezygnneją student. 

| Trzasnęły ta nią drżwl. 
I A Stach siedział zamyślony, jesz ze długi 

by była zabawkaI 
— Tak, tak, naprzykład fosgenem. 
— Eee, fosgenem... iperyt panie, to coś: 
— Iperyt jak iperyt, ale promienie foto 

chemiczne,, 
— Wytrychami wypruć ich tajemnice, 

wysadzić w powietrze! Pan Spirolek w gó' 
rączkowem podnieceniu począł wymachiwać 
rtkaml i głośno dyskutować. Koło nich za—| 
częła zbierać się grupa osób... przeiaż-rii 
twarze. Ktoś wzywał pomocy boskiej 

— Najpierw promieniami śmierci wypalić 
wielką bolączkę, potem podsadzić dynami
tem, wm 

— Wspaniale!., do tego cłiemJ>?lJt.. ale 
możeby coś przepić, bo w gardle mam co— 
rączkę.. 

Pan Spirolek zaproponował ów nowy 
zwrot t dziedziny zniszczenia I obaj skiJro 
wali kroki w stronę „źródła napojów1' 

Wtem... 
— W imię prawa, aresztujt panowi 
Pan Szczotkalskl oprzytomniał plerwsiy 

na widok groźnej twarzy stróża bezpleezen 
stwa. — Co?... Jak, Jakto? 

— Panowie przed chwilą knullścle plan 
wysadzenia w powietrze lnstytucyj państwo 
wych, ograbienia banków 1 spalania mlatt, 
za co was czeka stryczek! 

Niewiadomo jakich wybiegów elokwencji 
użyli dwaj politycy, *le wiadomo, Iż zdołali 
przekonać władzę. 

Powrót karciarza. 

No ile v.ygraleś,mężulkui 

Ponn^'?. 

Margarita, Margarita.. m-m śpieszyć ze sW'"" 
ale wiem, co potem rtbć. 

::i SZt;..!y, kiedy; 
t u NOWEGO namalować? 



Wicek i Wacek na szerokim świecie. 

Wacek: — Kiedy .wspomnę, jakie beztroskie życie pro
wadziliśmy na okręcie i jak nąs ciocia Tekla karmiła, płakać 

Wicek: — Cbodźrny popatrzeć, co ton za piski. Wacek: V— Cicho małpy! Zaraz wyciągniemy z wody 

mi się chce żeśmy się wybrali do tego abisyńskiego pustkowia! rrtebogłosy. 
Wacek: — Jedna małpa pływa, a reszta drze się w waszego wrzaskliwego -potomka! 

Bela: — Ja też wpadłem z deszczu pod rynnę. Na wo 
dzie nie miałem co jeść. a tutaj też nikt nie da nic wypić-

Bela: — Małpy wody się boją, a ta mała musiała tam mamy twoje pięty. 
Wicek: — Naprzód Bela! Nic bój się, my tu przytrzy" 

wpaść z drzewa i żadna nie odważy się skoczyć jej na 
ratunek. 

Bela: — Tylko uwafcłć na podeszwy, bo mam łaskotki 
nie lubię łcclitania. 

w ręku 

Wicek: — Paitrz jak się ta małpia mpma cieszy! Wacek: — Przypomina mi się ciocia Tekla. Ona 
Bela: — Pierwszy raz w życiu mam takie małplątko taksamo ucieszyłaby się gdyby nas zobaczyła. 

Bsla: — Ja byłem treynasfem dzieckiem mojej matki 
Dlatego pech mnie prześladuje. . 

Wicek: — Patrzcie! Małpy wracają. 

Wacek: — Przyniosły pełno fig, daktyli, grape-fruifów Bela: — Pierwszy raz od niemowlęctwa piję mleko Wacek: — Bela chrapie jakby stu drwali piłowało 
Wicek: — A ia dostałem banany. • coprawda tylko kokosowe. drzewo. 

Wicek: — Wolałbyś czystą, co? Wicek: — Upił się małpiem mleczkiem! Ha-ha-ha! 

kNT. OOULL. 

(ORESPOMENCIA. 
— Napiszesz do mnie, mój drogi? 
— Naturalnie, napiszę! 
Przy tych słowach Lila spojrzała Jano-

Ą w oczy. Co to były za cudne oczy — ni 
y oczy sarny, połyskliwe, ciemnobronzo-
'e, w których palił się cały ogrom jego 
•łelkiej miłości. W takich oczach można by 
) zagubić duszę. 

A nad Paryżem srożył się upał. Duszne, 
,Ieżfe*e powietrze przytłaczało swym duszą 
ym ojzre-mem. Nawpół uschnięte drzewa 
a polach elizejskich wolały o kroplę dżdżu 
a rozpalonych płytach asfaltu nie dudniły 
roki przechodniów. Kto mógł opuszczał Pa 
yż. 

Lila westchnęła. 

— Ach, jakże daleko będziemy od siebie! 
— Niestety — westchnął Jan — patrząc 

parcie w jej przelęknione, zatrwożone 

— No, idź już, idź! zawołała nagle, spój 
i»wszy na zegarek. Robert powróci za go 

nę. Może wtócić nawet wcześniej. Jesz-
» cię spotka tu, w naszem mieszkaniu, i 

ędzie nieszczęście! 
— Nie, nie będzie nieszczęścia! Powiesz 

że jestem malarzem, który przybył zaofiaro 
wać swe usługi. Wiesz przecież ,że maluję 
dość dobrze. Mógłbym nawet zaraz zacząć 
robotę. Ot, miałabyś portret — pamiątkę 
po mnie! 

— Jakto — pamiątkę? zaczerwieniła się 
Lila. 

— No tak, pamiątkę. Przecież będziemy 
teraz podczas urlopu tak daleko od siebie! 

— Rzeczywiście — Lila zwiesiła zasmuco 
na jasną główkę. 

Kochany — chyba nie przeżyję tego roz 
stania! 

Jan żachnął się. 
— Nie możesz robić głupstw! Wiesz 

przecież, że masz męża! 
— Wiem. odparła Lila Ale przecie* m o 

glibyśmy wziąć rozwód. 
— Tylko nic to — żachnął się Jan po 

raz drugi Tylko nie rozwód! 
— Dlaczego? 
— Jakto, nie rozumiesz naszej sytuacji, 

Irytował się Jan Chabrier 
— Nie rozumiem, kochany. 
— Więc r i wytłumaczę. 
— Proszę, słucham — odparła zrezygno

wana 
— Widzisz, zaczął po chwili Namysłu. Je 

stem b^dakiem. Początkujący malarz nie 
może sobie pozwolić na posiadanie żony! 

Czembym cię biedactwo, żywił? To nie to 
co twój małżonek — dyrektor wielkiego 
banku. ł 

— Tak, to piawda, zgodziła się Lila. 
— No. widzisz udobruchał się Jan Cha-

hrier. — No. widzisz! Tylko się nie dener
wować Przecież możemy się nadal widy
wać, mąż tw5j jest tak strasznie zajęty! 

— Ależ ja nie chciałabym wieść takiego 
życia. To jest okropne! Oszukiwać tego 
biednego Roberta. Nie — ja tego nie pife-
żyję! 

No. więc — mówił dalej Jan Chabrier 
— przecież tak nie będzie na wieki. Nama
luję kilka potężnych obrazów, uzyskam sła 
Wę i majątek a potem przyjdziemy do 
pana dyrektora i powiemy mu: 

— Dość tego — prosimy pana o rozwód! 
Lila uśmiechnęła się. 
— Dobrze, poczekam — a tymczasem, 

będziemy przecież tak daleko od siebie. Za 
tęsknię się na śmierć. 

— .Więc — Jan Chabrier namyślał się 
»*» Więc będziemy do siebie pisywali. 

— Doskonale! krzyknęła Lila i rzuciła 
się Janowi na szyję. Będziemy do siebie pi
sywali. Nadeśleszmi list na ..poste restante" 
przypuśćmy pod literę ,,L''. Dobrze kocha 
ny 

—Dobrze, zgoda — Jan Chabrier odsu 
nąt Lilę od siebie Czekaj na list „poste re

stante sub ,,L' Napiszę natychmiast po przy 
jeździe 

* * * 
Lila wyjeżdżała wraz z mężem na w y 

brzeże normandzkie. Jan Cnabrier postano
wił spędzić lato u przyjaciół w kraju Bas
ków. Dzielić ich miało kilkaset kilometrów. 
Ale od czegóż była poczta? Jan Chabrier 
przyrzekł tedy Liii pisać „sub L" na poste 
restante. 

• • » 
Liii wra7 z mężem spędzała wakacje w 

maleńkiej wiosce. Do pobliskiego miastecz
ka było trzy k'lometry. Wybrała się tam na 
zajutrz i zrobiła na poczcie zastrzeżenia, że 
listy sub „ L " wolno wydawać tylko jej oso 
biście. Potem wróciła do domu, zaczerwie
niona od dłuższego spaceru. Była szczęśli
wa Teraz tylko trzebi było czekać na l i 
sty od niego, "a listy od .malarza J v n Cha
brier, który miał takie czarujące sarnie o-
czy! 

Na drugi dzień Liii znów .poszła na pocz 
tę Jednak rezultatu nie było. List nie nad
szedł. Były różne listy na poste restante — 
ale listu z literą „L ' 4 nie byio. Liii wróciła 
do domu. Sądziła, że Janek iest jeszcze w 
podróży — więc list nadejdzie nazajutrz. 
Nazajutrz znów udała się na pocztę i znów 
nie było rezultatu. Potem poszła na trzeci 
dzień i jeszcze nie było listu od niego. 

Liii wracaia do domu ze łzami w oczach. 
— Czyżby zapomniał o niej? Nie, to było 
niemożliwe. On nie przysięgał na wiatr — 
jego zaklęcia były takie straszne! Liii sądzi
ła teraz, że Jan Chabrier rozchorował si« 
i nie może pisać do niej. Chodziła teraz do 
pobliskiego miasteczka co drugi dzień. Po 
tem co trzeci a wreszcie pod sam koniec 
wakacyj udoła się tam już raczej z przyzwy 
czajenia — bo nie miała żadnych nadziei, 
żadnych złudzeń — Jan o niej zapomniałl 

Stanęła z bijącem sercem przed ok ien
kiem i spytała urzędniczki o list sub „ L " U-
rzędniczka uśmiechnęła się. 

— Jest proszę pani — ale nie sub ,,L'*. 
Tylko zaadresowany na pani imię i nazwi
sko. 

Lin wzięła kopertę do ręki. Potem wzrtl 
s;»)na siadła na ławeczce pod oknem i czy 
tała. 

— Droga Li i i ! Wiem wszystko! Ale na-
próżno chodzisz na pocztę po listy od nie
go! Napewno zapomniał już o tobie, nie
wdzięcznik. Jeżeli masz jeszcze jakieś złu
dzenia — to jedź do niego, ale jeżeli dosta
tecznie przekonał cię o swej „wielkiej" mi
łości — to wróć do domu — gdzie czeka 
na ciebie Twój mąż. 

P.S. Możemy więcej o tym Incydencie 
nie mówić. ł , 

Tłum. ER. 
I 


